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W. Jaruzelski na zebraniu

partyjnym w 1. Warszawskiej
Dywizji Zmechanizowanej

WARSZAWA (PAP). W siłach zbrojnych PRL rozpocay-
nają się zebrania Podstawowych Organizacji Partyjnych
poświęcone omówieniu zadań stojących przed POP i posz­
czególnymi członkami PZPR w wojsku w najbliższym
okresie. 14 bm. zebranie takie odbyło się w 1. Warszaw­
skiej Dywizji Zmechanizowanej im. Tadeusza Kościuszki.
W zebraniu uczestniczył I sekretarz KC PZPR, zwierz­
chnik sił zbrojnych PRL, gen. armii Wojciech Jaruzelski,
który jest członkiem organizacji partyjnej dywizji.

Zabierając głos podczas zebrania gen. W. Jaruzelski
mówił o aktualnej sytuacji międzynarodowej i wewnętrz­
nej oraz o najbliższych 1 perspektywicznych zadaniach
stojących przed członkami PZPR i organizacjami partyj­
nymi w wojsku.

Zwierzchnik sił zbrojnych PRL wyraził uznanie kościu­
szkowcom za ich wysiłek szkoleniowy, za dorobek w pra­
cy ideowo-wychowawczej, racjonalną i oszczędną gospo­
darkę, za żołnierski trud. Życzył im dalszych osiągnięć
w działalności partyjnej i w służbie.

Wywiad W. Jaruzelskiego

dla austriackiej TV
WARSZAWA (PAP). Pre­

mier gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski udzielił 14 bm. wy­
wiadu Paulowi Lendvai’owi,
redaktorowi naczelnemu re­
dakcji wschodniej telewizji
austriackiej ORF.

Z wizytą na koloniach

I szkolnych placach
budów Nowosądeckiego
(Inf. wł.). Jak wypoczywają

dzieci i jak radzą sobie bu­
dowlani w Nowosądeckiem?
Uzyskaniu odpowiedzi na te

pytania służyła wizytacja kil­
ku jednostek administracyj­
nych Nowosądeckiego przez
gospodarzy tego terenu. Wczo­
raj I sekretarz KW PZPR w

Nowym Sączu Józef Brożek
wraz z kuratorem oświaty i
wychowania UW w Nowym
Sączu Lechosławem Mikszta-
lem odwiedzili gminy Kamion­
ka Wielka i Łącko oraz mia­
sto Nowy Targ. Dzieci kole­
jarzy wypoczywające w Ka­
mionce Wielkiej powitały go­
ści piosenką i bukietem pol­
nych kwiatów, bo akurat wra­
cały z wycieczki. Na kolonii
w Łącku, zorganizowanej
przez Kopalnię Węgla Ka­
miennego im. ZMP zapozna­
no się z warunkami wakacyj­
nego wypoczynku młodych
ślązaków. Gospodarza regionu
odwiedzili także uczestników

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Związkowi kandydaci na kandydatów

w kampanii wyborczej do Sejmu

Związkowa grupa

parlamentarna
WARSZAWA (PAP). Jak

wynika ze wstępnych szacun­
ków — ok. MO działaczy związ­
kowych, zatwierdzonych przez
Wojewódzkie Konwenty Wy­
borcze, pretendować będzie do
miejsc na listach kandydatów
do Sejmu IX kadencji. 14 bm.
ponad 70 działaczy związko­
wych — potencjalnych posłów
— spotkało się w siedzibie O-

Młodzi w wyborach

Spotkanie aktywu w Nowohuckim
Centrum

(Inf. wł.). Wczoraj w Nowo­
huckim Centrum Kultury od­
było się spotkanie sekretarza
generalnego Rady Krajowej
PROłN Jerzego Jaskiem! z

młodzieżą.
J. Jaskiernia zapoznał mło­

dzież z dotychczasowym prze­
biegiem przygotowań do wy­
borów. Obecnie, powiedział,
rozpoczyna się bodajże nie
najistotniejszy — obok same­
go aktu głosowania — etap
społecznych konsultacji kan­
dydatów. Zgodnie z ordynacją
wyborczą wykaz osób propo-

H. Jabłoński

odwiedził harcerzy
WARSZAWA (PAP). 14 bm.

przewodniczący Rady Pań­
stwa, przewodniczący Rady
Głównej Przyjaciół Harcer­
stwa prof. Henryk Jabłoński
odwiedził przebywających na

obozach nad Zalewem Koro-
nowskiim. (woj. bydgoskie) har­
cerzy z Chorągwi Bydgoskiej
i Płockiej.

Na terenie ośrodka obozo­
wego w Pólku Henryk Jabłoń­
ski spotkał się x harcerską
kadrą instruktorską. Mówiono
im. in. o realizacji zadań wy­
chowawczych obozów, w tym
awłaszcza o podjętej przez
Związek Harcerstwa Polskiego
kampanii programowej pn.
„Myśmy godnymi synami”.
Jej treści nawiązują do czynu
zbrojnego polskiego żołnierza
podczas II wojny światowej
oraz do tradycji walk narodo­
wowyzwoleńczych Polaków,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

gólnopolskiego Porozumienia
Związków Zawodowych w

Warszawie, W czasie wielogo­
dzinnej dyskusji mówiono m.

in. o udziale ruchu zawodo­
wego w kampanii wyborczej, o

bieżących pracach i perspekty­
wicznych zadaniach OPZZ, a

także o związkowej ocenie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Kultury
nowanych na kandydatów do
mandatów poselskich nie jest
równoznaczny z listą wybor­
czą. Są np. w kraju taki* o-

kręgl, w których o jeden man­
dat ubiega się aż 8—10 osób.

Po raz pierwszy więc w hi­
storii Polski powojennej zgło­
szono tak wiele kandydatów
na posłów. Jest ich więcej
niż w rekordowych do tej po­
ry wyborach z 1957 r. Rywali­
zacja będzie zatem ostra. I o

tym, kto spośród osób umle-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Gospodarka po 7 miesiącach

Poniżej oczekiwań
WARSZAWA (PAP). Syku- dy chlewnej, wzrósł skup 4yw-

ację gospodarczą kraju w lip- ca rzeźnego, na ogół korzystna
cu 1985 r. charakteryzowały była sytuacja w produkcji ro-

następując® zjawiska: śllnnej,
> wzrosła produkcja i wy- ♦ liczba mieszkań oddanych

dajność pracy w sferze pro- do użytku była znacznie mniej-
dukcji materialnej, jednakże sza niż w lipcu ubiegłego
tempo wzrostu osiągnięte w roku,
przemyśle uspołecznionym by- ♦ wzrósł eksport do I ob­
ło niższe aniżeli w poprzed- szaru oraz impoTt z obu ob-
nich miesiącach, szarów płatniczych; mniejszy

dynamika wzrostu wyna- był eksport do II obszaru pła-
grodzeń nadal znacznie prze- tniczego,
wyższała dynamikę wzrostu ♦ przychody pieniężne lud-
produkcjf i wydajności pracy, ności przewyższały wydatki,

utrzymywały się tenden­
cje rozwojowe w chowie trzo- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Przed wyborami do Sejmu PRL

Kolejny etap
kampanii wyborczej

Dziś rozpoczyna się kolejny etap kampanii wyborczej
do Sejmu PRL. Zgodnie z założeniami ordynacji wybor­
czej przyjęci przez Wojewódzkie Konwenty Wyborcze
kandydaci na kandydatów na posłów do Sejmu PRL
poddani zostaną szerokiej, społecznej konsultacji podczas
obywatelskich zebrań, które do 5 IX odbywać się będą
w różnych środowiskach, zakładach pracy, dzielnicach
i gminach. Każdy obywatel będzie miał możliwość wzięcia
udziału w tej ważnej dyskusji, mającej na celu wyłonie­
nie ostatecznej listy kandydatów, którzy ubiegać się będą
o poselskie mandaty.

Dziś, w czwartek, 15 sierpnia takie obywatelskie zebra­
nia konsultacyjne w województwie krakowskim odbędą
się:

w sali teatralnej Zakładów im. Szadkowskiego w

Krakowie, ul. Grzegórzecka 71 o godz. 14.30.
w Miejskim Domu Kultury w Proszowicach o godz,

10.00.

Tym razem uniknięto

tragedii

Wczasy z... biegunką
(Inf. wł.). Tej „atrakcji” nie

zamieszczono w programie ko­
lonijnym dzieci, które przyje­
chały do Krakowa z północ­
nych rejonów Polski na wcza­
sy w mieście organizowane
pnzez Spółdzielnię Pracy „Gro­
mada”. w Domu Studenckim
przy ul. Budryka 5. Około
70-ciu małoletnich gości i kil­
ku wychowawców rozchoro­
wało się nagłe. Objawy: nud­
ności, torsje, biegunka. Le­
karz pogotowia dr med. Cze­
sław Bryniak, wezwany wczo­
raj w godzinach rannych
przez przerażone kierownictwo

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z katalogów „Ouelle
(Inf. wł.) Któraż z naszych

pań nie przeglądała z zapar­
tym tchem i wypiekami na

twarzy obszernych katalogów
zachodnich domów wysyłko­
wych. Od wiosny przyszłego
roku cała oferta zachodnionie-
mieckiego domu wysyłkowego
,,Quelle” dostępna będzie na

Węgrzech za forinty. Będzie to
możliwe na mocy podpisanego
niedawno w Budapeszcie po­
rozumienia firmy „Quelle” z

węgierskim towarzystwem
handlu zagranicznego „Hunga-
rotex”. Na mocy tego porozu­
mienia „Quelle” otworzy w

Kandydaci na kandydatów na posłów
spotkali się z Wojewódzkim

Konwentem Wyborczym i KR PRON
(Inf. wł.) Kandydaci aa

kandydatów na posłów do
nowego Sejmu spotkali się
wczoraj z członkami Woje­
wódzkiego Konwentu Wybor­
czego oraz władzami Krakow­
skiej Rady Patriotycznego Ru­
chu Odrodzenia Narodowego.
W spotkaniu uczestniczył
przewodniczący KR PRON
Ryszard Zieliński. W krótkim
zagajeniu przewodniczący Wo­
jewódzkiego Konwentu ■Wy­
borczego Stanisław Suchoń-
ski przypomniał nowy sposób
wyłaniania kandydatów na

kandydatów na posłów, bę­
dący przejawem postępującej
demokratyzacji życia poli­
tycznego. Na listach w Okrę­
gowych Komisjach Wybor­
czych nr nr 33, 34 i 35 umie­
szczonych zostało łącznie 46 o-

sób... Dzisiaj rozpoczyna się
kolejny etap kampanii wybor­
czej — obywatelskie spotka­
nia konsultacyjne z wybor­
cami. Uczestnicy wczorajsze­
go spotkania staną twarzą w
twarz i ludźmi, którzy obda­
rzyć ich mogą mandatami za­
ufania...

Zabierając głos I sekretarz
KK PZPR Józef Gajewicz o-

mówił sytuacje polityczną i
gospodarczą w kraju i naszym
regionie. Wyniki gospodarcze
— stwierdził m.in..I sekretarz
— pozwalają na ostrożny op­
tymizm. Wolno, ale jednak
rośnie dynamika produkcji co

wprost świadczy o pewnym
uspokajaniu gospodarczym
kraju. Postępuje trudny pro-

Kiedy u nas za złotówki?

Budapeszcie 1 trzech Jeszcze

innych miastach Węgier 'spe­
cjalne punkty gdzie będzie
można zamawiać pełną gamę
towarów znajdujących się w

katalogach.
W sposób dość interesujący

rozwiązano problem finanso­
wania zachodnioniemieckich
dostaw — otóż rozliczenia ilo­
ściowe będą dokonywane w

stosunku 1:1,3 —oznacza to, że

najpierw „Quelle” musi spro­
wadzić x Węgier 1,3 raza wię­
cej towarów niż dostarczy po­
tem w ramach zamówień skła­
danych przez węgierskich

Fot. OTTO LINK

ees .przywracania równowagi
rynkowej, rodzi się program
zaspokojenia głodu mieszka­
niowego... To wszystko są
nasze atuty. Takim jest rów­
nież fakt konsekwentnej re­
alizacji postulatów zgłoszo­
nych przez mieszkańców w

trakcie kampanii wyborczej
do rad narodowych — powie­
dział J. Gajewicz. Omawia­
jąc wyniki gospodarcze wo­
jewództwa krakowskiego I
sekretarz stwierdził m.in., że

dynamika w krakowskim
przemyśle jest o 1,4 proc, wyż­
sza niż zakładono w planie
Tocznym, niższe niż planowa­
no jest zatrudnienie. Niepo­
koi natomiast '

18-procentowe

za forinty
klientów. Ta wielkość 'będzie
więc ogranicznikiem limitują­
cym wielkość. zamówień. Już
teras węgierscy eksperci oba­
wiają się czy porozumienie z

„Quelle” nie będzie pękało w

szwach i nie trzeba będzie
wprowadzić nawet i reglamen­
tacji. Jak się przypuszcza za­
interesowanie węgierskich
•klientów zachodnioniemieckie-
go domu towarowego skiero­
wane zostanie przede wszyst­
kim na sprzęt elektroniczny i
modne ubiory.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

przekroczenie założeń planu
jeśli chodzi o płace. Tenden­
cje te należy powstrzymać, bo
pamiętamy przecież wszyscy
do czego doprowadził płaco­
wy szantaż...

Nie idziemy do wyborów s

pustymi rękami i rosnącym
bagażem nie załatwionych
spraw —• to pewne, rzecz w

tym, by następujące zmiany
uświadamiali sobie wszyscy
obywatele.

. W dalszej części spotkania
sekretarz Wojewódzkiego Kon­
wentu Wyborczego Kazimierz
Groń zapoznał kandydatów
na kandydatów na posłów z

cżekającymi ich zadaniami.
(mik)

Karambol pod Dębnem
0 11 osób przebywa
w szpitalu 3 samo­
chody doszczętnie roz­

bite

(Inf. wł.) Wczoraj około
godz. 9.30 na trasie E-22 mię­
dzy Sufczynem a Dębnem
doszło do tragicznego w skut­
kach karambolu. Jadący w

kierunku Krakowa samochód
„star” x przyczepą, wiozący
cukier z cukrowni „Ropczyce”
z nie wyjaśnionych jeszcze
przyczyn zjechał na lewą
stronę 1 zaczął gwałtownie
hamować. Na samochód ów
wpadły kolejno: dwa „fiaty
125p”, „żuk” i samochód cię­
żarowy — chłodnia, W su-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Nasz komentarz

Kto się udławił?
dwa tygodni*. W dodaśfcu standard «waa-

„Tańczące ciepło" szlagierem eksportowym

W Warsza-wi* „Syrentd\ w Suwałkach
„Wigry”, w Szczecinie — „Pomerania”...
coraz więcej przedsiębiorstw turystycz­
nych, oferuje wczasy 1 bonifikatą. Nie jest
to bynajmniej szlachetny gest biur turys­
tyki pod adresem klientów. Czynią to nie
z łaski, a z konieczności. Ludzie przestali
jeździć na wczasy.

Próbuje się przy tym jeszcze ratować
twarz głosząc, że wszystkiemu winna jest
niesprzyjająca aura. Rzeczywiście tego­
roczne lato dalekie jest od rozsłonecznio-
nej kanikuły z jaką mieliśmy do czynie­
nia przed rokiem. Ale ta prawdziwa przy­
czyna jest zupełnie inną.

Po prostu ludzie nie mają aż tylu pie­
niędzy by wyjeżdżać na wczasy, które nie­
rzadko kosztują ponad 20 tys. zł. I to za

sowych usług bynajmniej nie uległ jakie­
muś rewelacyjnemu poprawieniu, propor­
cjonalnemu do wymaganych opłat Jeśli
nie jest taki sam, jak przed rokiem, to

tylko mógł się pogorszyć.
Kalkulowano w biurach turystycznych,

że ludzie gremialnie i « wielką ochotą
pomkną na owe kosztowne turnusy. Już
widziano oczyma wyobraźni owe krociowe
zyski jakie uzyska się poprzez windowanie
cen. Bo między bajki należy włożyć ob­
łudne sapewnianie przed sezonem, że kosz­
ty wczasów skalkulowano na samej gra­
nicy zysku. Bo jeśli byłaby to prawda, to

żadne s tych biur nie rezygnowałoby dzi-

WDKOftCŁ&ilR NA STB. S)

Liga Uprzejmych
Proponujemy Wam umówić

igią w tym tygodniu, w okre­
ślonym dniu i całym zastę­
pem i dzień ten nazwać umo­
wnie .Dniem uprzejmości”.
Na ^potkaniu zastanówcie się
cł/ "wstając rano mówicie
pierwsi wszystkim domowni­
kom dzień dobry, ozy myjąc
zęby uśmiechacie się do siebie
(korzystając z pomocy lustra)
na powitanie dnia, czy słowa:
proszę , dziękuję, są częste
w Waszym słowniku i postę­
powaniu.

Czy zawsze macie otwarte

oczy by ustąpić miejsca oso­

bom starszym w pociągu, auto­
busie, tramwaju, foy przepu­
ścić w wejściu do sklepu, w

miejscach wąskich, czy idąc
na spotkanie z koleżanką zda­
rza Wam się wręczyć jej je­
den maleńki kwiatek polny?
Czy zawsze z uśmiechem na

buziach pomagacie rodzicom w

czynnościach domowych — na­
wet wtedy gdy oglądacie mecz

piłkarski w telewizji, a wia­
dro ze śmieciami wymaga na­
tychmiastowej interwencji?
Czy działając w zastępie je-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Oczyszczanie gazów odlotowych
bez zbędnego zużycia energii

(£uf. wł.) Metoda kataittycz-
nego dopalania gaxów jest
znana od wielu łat. Jeśli np.
gaz zawiera 0,1 proc, szkodli­
wych dla otoczenia i zdrowia
.zanieczyszczeń to można go
„przepuścić" przez reaktor
gdzie w komorze katalizacyj-
nej nastąpi wytrącenie szko«
dliwych związków. Pomysł
jest prosty, tylko na przeszko­
dzie staje ogromne zużycie
nośników energii, bowiem aby

nastąpiła przewidziana reak­
cja chemiczna gax musi być
podgrzany. Po procesie gaz się
ochładza, czyli w efekcie nie
jest to produktywne zużycie
ciepła.

W Instytucie Katalizy i Fi-
x\'kochemfi Powierzchni PAN
kierowanym przez prof. dr Je­
rzego Habera opracowano u-

nikalne w skali światowej roz­
wiązanie, Opiera się ono na

zasadzie cyklicznego zawraca­

nia kierunku strumienia ga­
zów. Ciepło doprowadzone dio
katalizatora przy rozpoczęciu
procesu jest wykorzystywane
następnie przez strumień gazu,
który wychodząc po zakończo­
nej reakcji ogrzewa masy nie
oczyszczone. W przypadku ga­
zów o wyższym stężeniu za­
nieczyszczeń zużycie energii
elektrycznej przy oczy.? zeza-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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Krakowskie Pogotowie Ratunkowe

Sanatorium Rehabilitacyjne w Radziszowie

Do

Redakcji
„Gazety Krakowskiej”

Zamieszczamy dwa, spośród b. wielu, listy —

odpowiedzi instytucji na krytyczne artykuły za­
mieszczone na naszych łamach. Nie ze wszystkim,
co piszą ich Autorzy, zgadzamy się, ale jednocze­
śnie uważamy, że prawo do przedstawiania swych
racji ma także druga strona. W swoim czasie

opublikujemy odpowiedzi dziennikarzy „GK” —

autorów przypomnianych tu artykułów. I bez

względu na to, co nas dzieliło i dzielić być może

będzie dalej, łączy nas — mamy nadzieję —

wspólna troska o Cżłowieka, o dobro ogółu, o

wartości i taki rodzaj wzajemnych stosunków, aby
żyło nam się wszystkim godniej, spokojniej, le­
piej-

Bezduszność i poświęcenie
Dyrekcja Krakowskiego Po­

gotowia Ratunkowego w Kra­
kowie, po komisyjnym rozpa­
trzeniu skargi opublikowanej
dnia 8. 07. 85 r. w Waszej ga­
zecie jako „List o bezduszno­
ści” wyjaśnia:

— wdniu2.07.85r.Kra­
kowskie Pogotowie Ratunko­
we dysponowało 9 karetkami
przewozowymi w godzinach
od 7.00 do 19.00 oraz 4 karet­
kami w godz. od 19.00 do 7-00-

— z tego 3 zespoły wyko­
nywały terminowe, pilne ipne-
wozy pacjentów do: Radomia
— powrót o 18.30; Kudowy —

powrót o 5.40 dnia następne­
go, Rabki — powrót o 14.15,

— w dniu 2. 07. 85 r. pogo-
•towie ratunkowe wyjeżdżało
507 *az<F* w b’m arealizowano

197 bansportdw. Ponadto
udzielono 633 porady ambula­
toryjne.

— W pierwszej kolejności
realizowane są przewozy pa­
cjentów do szpitali, następnie
pomiędzy jednostkami służby
zdrowia (przeniesienia na in­
ne oddziały, konsultacje, dia­
lizy pozaustzrojowe, tomogra­
fia komputerowa itp.), nato­
miast w trzeciej kolejności
odwozy pacjentów d-o domu ze

szpitali, gdzie do momentu

przejęcia przez pogotowie ra­
tunkowe paęjent ma zapew­
nioną opiekę fachową.

— Zlecenie przewozu pa­
cjentki,. o której mowa, zostą-
ło przekazane telefonicznie bez
podania, że pacjentka wyma­
ga praewozu w pozycji leżą­

cej, dlatego też została wysła­
na karetka, która miała rów­
nocześnie przewieźć 2 pacjen­
tów — drugim była 90-letaia
pacjentka z ambulatorium
chirurgicznego do Zelkowa
k/Zabierzowa.

— Łączenie transportów ma

na celu skrócenie czasu ocze­
kiwania na przyjazd karetki 1
ze względów oszczędnościo­
wych.

— Zarządzenie ministra
zdrowia i. opieki społecznej
i regulamin pracy pogotowia
ratunkowego brzmi: „Przeno­
szenie chorych iz karetki stacji
do i-zby przyjęć szpitala 1 od­
wrotnie z izby przyjęć do ka­
retki należy do obowiązków

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Walka matki
Artgkuł p. Zdzisławy

Otałęgi pt- „Samotni ze swym
nieszczęściem”, jaki ukazał
się w „Gazecie Krakowskiej"
nr 157 z dnia 8.07.85 r., zmu­
sza do zajęcia stanowiska na

temat omawianej sytuacji w

krakowskiej służbie zdrowia.
Osobiście mogę ustosunko­

wać się do zarzutów, wysto­
sowanych pod adresem Sa­
natorium Rehabilitacyjnego
dla Dzieci w Radziszowie,
ponieważ odpowiadam, za pra­
cę w tym ośrodku.

Zwłoka w odpowiedzi spo­
wodowana jest moim przeby­
waniem na urlopie poza wo­
jewództwem.
■Ogólnie znana jest i-udna
sytuacja w służbie zdrowia.
Wierzę, że p. Z, Otałęga, pod­

nosząc na łamach prasy tru­
dny i wymagający zaintere­
sowania uńelu '

czynników
problem dzieci niepełnospraw­
nych., miała dobre intencje.
Jednak wyrażenie krzywdzą­
cej opinii na temat ludzi od­
danych tym dzieciom, nie tyl­
ko nie przyniesie żadnej ko­
rzyści, ale może zniechęcić
do dalszej pracy, co w kon­
sekwencji przyniesie jedynie
szkodę chorym, wymagającym
szczególnej troski dzieciom.
Sanatorium to Radziszowie,
tak jak inne placówki służby
zdrowia, ma do przezwycię­
żenia -wiele trudności zwią­
zanych zwłaszcza z niedobo­
rem kadry pracowniczej.

Niemniej jednak, kierowa­
na przeze mnie placówka,

przy, stanie dzieci 130, zatru­
dnia aktualnie na jednej
zmianie dobowej • 12 pielęg­
niarek, S salowych i 3 opie­
kunki dziecięce. Zespół reha­
bilitacyjny liczy 14 osób, w

tym 2 magistrów rehabilitacji
ruchowej, 9 fizykoterapeutów,
1 instruktora terapii zajęcio­
wej, 1 instruktora nauki pły­
wania oraz 1 psychologa. O-
piekę lekarską sprawuje stały
zespół 3 lekarzy i 2 lekarzy
zatrudnionych na etatach dy­
żurowych. W wymienionym,
zespole pracuje wiele osób z

20—30 letnim stażem pracy
z dziećmi niepełnosprawnymi,
którym przyznano odznacze­
nia państwowe i resortorce za

(DOKOŃCZENIE NA STR. «
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Centralnego Planu Rocznego
na 1986 r. i NPSG na lata
1986—90.

W pierwszej części spotkania
wiceprzewodniczący OPZZ
Zbigniew Cierpka podkreślił,
że okres przedwyborczy sprzy­
jał obywatelskiej dyskusji nad
najważniejszymi sprawami
kraju, czas poprzedzający wy­
bory stwarzał również możli­
wości szczegółowego przed­
stawiania związkowego stano­
wiska w najistotniejszych kwe­
stiach. Mówca przypomniał
również słowa przewodniczą­
cego OPZZ Alfreda Miodowi­
cza, który stwierdził nieda­
wno, że Polsce'potrzebna jest
związkowa grupa parlamen­
tarna.

Od początku istnienia Pol­
ski Ludowej działacze związ­
kowi wchodzili w skład par­
lamentu. Niestety, jedynie w

czasach Krajowej Rady Naro­
dowej i Sejmu Ustawodawcze­
go (1947—52) związkowcy mie­
li odpowiednią reprezentację
w Sejmie. W VII kadencji w

Sejmie zasiadało tylko 9 po­
słów — działaczy związko­
wych, zaś w VIII już tylko 6.

Związkowa grupa

parlamentarna
Intencją OPZZ jest wprowa­
dzenie do Sejmu jak najwię­
kszej liczby posłów — działa­
czy związkowych. Najliczniej­
sza organizacja ludzi pracy
musi być w Sejmie odpowie­
dnio reprezentowana, aby na

tym forum przedstawiać wła­
sne koncepcje i poglądy. W

tym celu słuszne byłoby stwo­
rzenie w przyszłym Sejmie
związkowej grupy parlamen­
tarnej.

W toku spotkania mówiono
również wiele o trudnych pro­
blemach społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju w kon­
tekście zasad przyjętych w

CPR i NPSG. Np. zdaniem
związkowców sprawą obecnie
najistotniejszą jest rozwiąza­
nie problemu budownictwa
mieszkaniowego. Kwestia ta w

pracach koncepcyjnych ruchu
zawodowego uzyskała wyraź­
ny priorytet.

Równocześnie wskazywano
na liczne zagrożenia, które
utrudnić mogą realizację pla­
nów gospodarczych. Sprawą o

największym ciężarze gatun­
kowym jest zadłużenie Polski.
Związkowcy dostrzegają je­
dnak również zagrożenie w

tym, że znaczącego zwiększenia
liczby zatrudnionych oczeki­
wać można dopiero po 1986 r.

Coraz trudniejsze problemy
stwarza również wydobycie
surowców, które stanowią
istotną pozycję w naszym eks­
porcie. W tej sytuacji posta­
wić trzeba na wysoko prze­
tworzoną produkcję. Innym
zagrożeniem jest szybkie sta­
rzenie się majątku produkcyj­
nego. Zdaniem działaczy związ­
kowych restrukturyzacja prze­
mysłu wymaga poniechania
wielu inwestycji rozpoczętych
w poprzedniej dekadzie. Przy­
niesie to wzrost podaży towa-

łów na eksport k na rynek we­
wnętrzny.

Wiele miejsca poświęcono
•prawom ochrony środowiska.
Obecnie ok. 7 proc, powierz­
chni kraju i ok. 30 proc, wód

jest poważnie zagrożonych za­
nieczyszczeniami. Natomiast
plan 5-letni przewiduje tylko
symboliczne nakłady na eko­
logię. W zasadzie odkłada się
tę sprawę na lata 1995—2000.
Po konsultacji wariantów pla­
nu 5-letniego ze MO federacja­
mi Komitet Wykonawczy OPZZ
przyjął stanowisko, w którym
generalnie stwierdza się, iż
nawet pełna realizacja zało­
żeń NPSG nie spełni oczeki­
wań społecznych. Zdaniem
związkowców skończyć trzeba
z prostą eksploatacją surow­
ców i skoncentrować się na

problemach oszczędzania oraz

wdrażania postępu naukowo-
-technicznego.

W toku spotkania mówiono
również o konsekwencjach wy­
nikających ze znowelizowania
ustawy o związkach zawodo­
wych, a także o pertraktacjach
z rządem nt. układów zbioro­
wych pracy.

Spotkanie aktywu w Nowohuckim
Centrum

(DOKONCZENIE ZE 8TR. 1)
szczonych w wykazach znaj­
dzie się na listach wybor­
czych zadecydują konwenty
wyborcze na podstawie wy­
ników rozpoczynających się
właśnie konsultacji społecz­
nych.

Sekretarz RK PRON poin­
formował, iż w stosunku do
poprzedniej kadencji zwiększa
się o 50 proc, liczba posłów
bezpartyjnych (z 37 do 74).
Większa będzie też reprezen­
tacja robotników i chłopów,
nie zapomniano także o ko­
bietach i młodzieży. Prawdo­
podobnie zaistnieje możliwość
stworzenia po raz pierwszy.

Z

45. rocznica transportu do Oświęcimia H. Jabłoński

Kultury
specjalnego klubu młodych
posłów.

Sekretarzowi generalnemu
RK PRON młodzież zadawała
wiele pytań.

Podczas wczorajszego spot­
kania wiele uwagi poświęco­
no deklaracji wyborczej PRON.
W sumie deklaracja jest za­
proszeniem do ogólnonarodo­
wej dyskusji o największych
problemach i bolączkach na­
szego kraju. Kampania przed­
wyborcza — powiedział na

zakończenie spotkania J. Ja-
skiernia — nie powinna się
przerodzić w kampanię tanich
obietnic, obietnic bez pokry­
cia. (ZO)

wizytę na koloniach

Dalekopisem z kraju...

Uroczystość na Pawiaku odwiedził harcerzy
(DOKOŃCZENIE ZE STR.

WARSZAWA (PAP). W o-

kupowanej Warszawie pano­
wał na przełomie 1939 1 1940
r. umiarkowany optymizm:
wojna nie potrwa długo. „An­
glia i Francja szybko zwy­
ciężą” — mówiono. Zbrodnie
w Wawrze i Aninie pokaza­
ły oblicze okupanta, praw­
dziwa groza rozpoczęła się
'jednak 12 sierpnia 1940 r. Na
ulicach Warszawy pojawiły
Się samochody ciężarowe, któ­
re — nazwane później „bu­
dami” — stały się przez pa­
rę lat 1 nieodłączna częścią
krajobrazu miasta. Wtedy —

w pierwszej łapance — za­
ładowano na nie 1153 przy­
padkowych przechodniów. 14

sierpnia Wraz z 513 więźniami
Pawiaka ruszyli w nieznane
— w bydlęcych wagonach,
bez jedzenia i picia. We
wczesnych godzinach poran­
nych 15 sierpnia pociąg za­
trzymał się na stacji, której
nazwa nic im jeszcze nie
mówiła; później dopiero mia-

ła stać się postrachem całej
okupowanej Europy. Byli w

KL Auschwitz — Obozie Kon­
centracyjnym Oświęcim.

Ci, którzy przeżyli piekło
obozu i doczekali wyzwolenia,
spotykają się w każdą rocz­
nicę „wywózki” z Warszawy.
Co roku test ich coraz mniej...
14 bm. znów znaleźli się na

terenie Pawiaka. Przybyli nie

tylko więźniowie Oświęcimia
z pierwszego transportu, ale
i z późniejszych, a także z

innych obozów zagłady. Wień­
ce i wiązanki kwiatów zło­
żyli przedstawiciele Zarządu
Stołecznego ZBoWiD, Związ­
ku Inwalidów Wojennych,
środowisk więźniarskich.

Za rok spotkają się zno­
wu— aby uczcić pamięć
swych kolegów, a żywym
przypomnieć.” że ź.yia ieszcze

ci, którym wojna nie koja­
rzy się tylko z filmami czy
książkami — jest po prostu
częścią ich życia.

Bilans ubiegłotygodniowej powodzi

Woda zabrała ponad 210 min zł
(Inf. wł.) Wczoraj poinfoir- koniec jeszcze jedna niezmier-

mowaliśmy o szkodach jakie nie ważna informacja. Okazu-

wyrządziła ubieg lotygodniowa je się bowiem,
powódź w województwie kra­
kowskim, Gwoli informacji u-

zupełnieriia i uściślenia trzeba
dodać, że łączna powierzchnia
zalanych pól uprawnych zwięk­
szyła- się (dane- zbierano do
ostatniej chwili) do 2252 hek­
tarów, zaś liczbę osób, które
w jakikolwiek sposób ucier­
piały wskutek powodzi szacu­
je się na blisko 2 tysiące. Na

że ta ponoć
niegroźna powódź (chyba tyl­
ko dlatego, że wywołały ją
dwudniowe opady deszczu)
kosztuje nas ponad 210 mlin
zł. Na tyle bowiem oszacowa­
ły straty specjalne komisje,
które zebrały dane z podtopio-
nych zakładów pracy (głównie
skawińskich), fabryk, maga­
zynów i prywatnych gospo­
darstw rolnych. (koź)

Tragiczny rekord

W ciągu jednego dnia

utonęło 19 osób
WARSZAWA (PAP). We

wtorek 13 bm. padł tragiczny
rekord. Tego dnia utonęło w

całym kraju 19 osób. Od po­
czątku lipca woda pochłonęła
już 335 ofiar, wśród nich 91
nieletnich, a więc tyle, ile w

pierwszym półroczu br. Licz­
ba utonięć systematycznie

wzrasta; dla porównania w

lipcu odnotowano o 65 proc,
więcej ofiar niż przed rokiem.
Ludzie toną kapiąc się w

miejscach, gdzie jest to zabro­
nione, wchodząc do wody w

stanie nietrzeźwym, wśród
ofiar jest wiele dzieci pozosta­
wionych bez opieki.

11

a szczególnie harcerek i har­
cerzy. Rozmawiano również o

przygotowaniach do działalno­
ści harcerskiej w nowym ro­
ku szkolnym.

Podoza» odwiedzin obozów
młodszoharcerskich, kursów
drużynowych, harcerzy-straża-
ków i „nieprzetartego szlaku”
ich uczestnicy opowiadali goś­
ciowi o zdobywaniu stopni i

sprawności, o nabytych umie­
jętnościach oraz swych przy­
godach, grach terenowych. za-

bawie i zdarzających się nie­
powodzeniach. Jak to u harce­
rzy, obozy rozbrzmiewały pio­
senkami.

Sprytniejsi kupili wcześniej.

WARSZAWA (PAP). O pół­
nocy z wtorku na środę 14 bm.
weszła w życie nowa, zmienio­
na po części taryfa celna.
Znacznie wyższym cłem obło­
żone są od tej chwili m.in. sa­
mochody. silniki, części samo­
chodowe. sprzęt RTV i wideo
oraz wyroby futrzane i skó­
rzane. Jeśli chodzi o samocho­
dy. jest to już druga w ciągu
12 miesięcy poważna podwyż­
ka cła. Prywatny import mo­
toryzacyjny jest obecnie bar­
dzo drogi Przed rokiem wia­
domość o zwiększeniu cła na

samochody sprawiła, że bardzo
wiele osób dysponujących aku­
rat paszportem i znacznymi
zasobami dewiz wybrało się za

granice, by zdążyć z kupnem
wozu jeszcze przed zmianą
taryfy. Na granicach u-

tworzyły się potężne korki.
Tym razem nic podobnego nie
nastąpiło. Opinię taką wyra­
ził Główny Urząd Ceł przez
swego rzecznika prasowego
Romualda Topiłkę.

Jeśli przed rokiem samo­
chody na granicach można by­
ło liczyć w tysiącach, to obec­
nie najwyżej w setkach. Ba­
riera celna była już przed 14
bm. bardzo wysoka. Teraz
będą ją mogli przekroczyć

tylko nieliczni zwolennicy za­
chodnich marek, nie korzysta­
jący przy tym z usług np.
„Polmotu”.

W tych dniach największy
ruch panował na przejściu
w Olszynie na zachodniej
granicy. 13 bm. od północy do
godz. 19.00 odprawiono tam

łącznie 500 samochodów oso­
bowych i ciężarowych. Z po­
wodu remontu mostu w Swie-
ciu była to najbardziej obcią­
żona placówka. Przed stano­
wiskami celników ustawiały
się dość długie kolejki. 12 bm.
w Zgorzelcu odprawiono 50

°aut osobowych, 21 ciężarówek
i 2 tony części samochodo­
wych. Na przejściach podle­
głych urzędowi w Szczecinie
oclono 13 sierpnia do półno­
cy 254 pojazdy osobowe i cię­
żarowe i 201 silników, a w

tym w Kołbaskowie 160 samo­
chodów i 137 silników.

14 bm. w szczecińskich pla­
cówkach celnych dokonywa­
no już Odpraw według nowych
stawek. W momencie zbiera­
nia Informacji dotyczyło to 2
samochodów i 1 silnika: dal­
szych 6 pojazdów i 19 silni­
ków czekało na obliczenie wy­
miaru cła.

Z katalogów „Oudle* za forinty
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Ceny mają uwzględniać cła i
inna opłaty porównujące je
z cenami podobnych towarów
rodzimej produkcji przy czym
ich poziom nie będzie pozio­
mem luksusowym. Nie są to

pierwsze kontakty „Quelle” z

Węgrami — bowiem od 30 lat
na tym rynku prowadzone są

zakupy — ich wartość osią­
gnęła w tym czasie kwotę 250
min marek, zaś od 1982 roku

istnieje ścisła współpraca po­
między „Foto-Quelle” a wę­
gierskim towarzystwem han­
dlu zagranicznego „Ofotert”.
Wartość wzajemnych dostaw
w ubiegłym roku osiągnęła
kwotę blisko 2 min marek.

(W

KOMUNIKAT MO Uwaga turyści

i szkolnych placach
budów Nowosądeckiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Bąkówka. I tu pracują bryga­
dy rzemieślnicze. Przez mi-

kolonii zorganizowanej w No- nione dwanaście miesięcy wy-
wym Targu przez Wojewódzki szła z ziemi i sięgnęła pierw-
Urząd Spraw Wewnętrznych
w Krakowie.

Znacznie więcej wizyt zło­
żono na placach szkolnych bu­
dów.

W gminie Kamionka Wiel­
ka już w najbliższych latach

poprawie ulegną warunki lo­
kalowe szkół w

Górnej i Królowej
Prace są poważnie zaawanso­
wane, a gospodarze gminy po­
magają budowlanym. To samo

czynią mieszkańcy realizując
wiele prac w czynie społecz­
nym.

Nowa szkoła'budowana jest
w Kicani na terenie gminy
Łącko. Prace prowadzi Przed­
siębiorstwo Budownictwa Tu­
rystycznego. Czas żniw spo­
wodował tu zmniejszenie li­
czby pracowników, ale tylko
chwilowo. Do zakończenia tej
inwestycji, w której prowa­
dzeniu pomacają mieszkańcy,
pozostało -jeszcze sporo mie­
sięcy i chyba uda się dotrzy­
mać planowy termin oddania

szkoły do użytku.
Największym „szkolnym”

placem budowy jest bez wąt- oraz słuchając oceny sytuacji
pienia miasto Nowy Targ. Do­
biega tu końca budowa przed­
szkola w dzielnicy Kowaniec.
Wszelkie prace wykonują rze­
mieślnicy. a naczelnik miasta

jest przekonany, że obiekt
będzie gotowy w tym roku.

Szybko postępują roboty przy
adaptacji do potrzeb szkol­
nych budynku w dzielnicy

Królowej
Polskiej.

szego piętra nowa szkoła w

osiedlu Bór. Wprost przeraża­
jące, bo kilkuletnie opóźnie­
nie jest na budowie dużej
szkoły w osiedlu „Równia S.za-
flarska” ale i tu coś jakby
drgnęło na placu budowy.

To oczywiście jedynie frag­
ment remontowo-budowlanej
rzeczywistości województwa
nowosądeckiego. Budowane
są tutaj bowiem 33 nowe

szkoły i przedszkola. 19 takich

placówek jest gruntownie mo­
dernizowanych a 226 przecho­
dzi poważne remonty. Jak
związane z tym prace przebie­
gają w mieście i gminie
Mszana Dolna, oraz gminach
Niedźwiedź i Dobra kontrolo­
wał przedwczoraj wojewoda
nowosądecki Antoni Rączka.
I jemu w tej gospodarskiej
wizycie towarzyszył kurator
oświaty i wychowania UW w

Nowym Sączu Lechosław Mi-
ksztal.

Przyglądając się robotom
przy obiektach szkolnych w

sześciu wymienionych tu jed­
nostkach . administracyjnych
województwa nowosądeckiego,

inwestycyjnej oświaty doko­
nanej przez kuratora L. Mi-
ksztala. można twierdzić, że
rok obecny, podobnie jak dwa
lata poprzednie nie będzie
zły w zakresie unowocześ­
niania bazy oświatowej w

tym regionie.

STANISŁAW SMIERCIAK

Tym razem uniknięto tragedii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kolonii stwierdził zatrucie po­
karmowe. Nie było koniecz­
ności umieszczenia chorych w

szpitalu. Sprawą zaintereso­
wano Sanepid.

Dzieci korzystały z posił­
ków sprowadzonych z restau­
racji, lecz jeszcze nie ustalo­
no gdzie przyrządzono im ta-

ki „pasztet”. Na szczęście
czują się lepiej — powiedzia­
ła w godzinach popołudnio­
wych kierowniczka biura ob­
sługi „Gromady" Ewa
Szozepek — są leczone pod
okiem naszej służby zdrowia
przy zastosowaniu diety.

Tym razem uniknięto tra­
gedii, oby fakt ten stał się
jednak przestrogą. (km)

Karambol pod Dębnem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. li

ml* pięć samochodów x czego
trzy zostały doszczętnie roz­
bite. Cała droga pokryła się

tet cukrem. W wyniku' ka-
ratribolu jedenaści* osób zo­
stało odwiezionych do szpi­
tala. Jedna jest w bardzo
ciężkim stanie. (wisa)

Greckie futra I błamy
polskich ścinków

Dzielnicowy Urząd Spraw
Wewnętrznych Kraków-śród-

mieście poszukuje obywatela
narodowości irackiej MAHOM-
MEDA HARETH ASAL, lat 24,
podejrzanego o dokonanie sze­
regu oszustw na szkodę osób

prywatnych. Ktokolwiek zna

miejsce pobytu ww. proszony
jest o skontaktowanie się te­
lefoniczne z DUSW Kraków-
-Sródmieście, tel. 107-037 lub
z najbliższą jednostką MO.

OGŁOSZENIA
EKSPRESOWE
NOWEGO Trabanta — sprzedam.
Kraków, Włoska 17/53. g-77534

(Inf. wł.) Od kilku już lat
kontrahenci z Grecji kupują
w Krakowskich Zakładach
Futrzarskich po kilka ton z

pozoru nieprzydatnych już do
niczego futrzanych ścinków.
Ale tak Jak nie ma takiej
rury, której nie dałoby się
zaspawać — tak nie ma na

świecie rzeczy z której nie

dałoby się jeszcze czegoś zro­
bić. I tak w rejonie Kastorli.

gdzie dzięki stworzonym
przez miejscowe władze sprzy­
jającym warunkom ekono­
micznym powstały dziesiątki
malutkich warsztatów ku­
śnierskich, dla których jed­
nym z surowców są właśnie...
odpady importowane z Polski.

Informację tą dedykujemy
wszystkim naszym turystom
udającym sie do Grecji,
nie wydawali cennych
wiz na...... drzewo”, które
tern przyjdzie przywieźć
po opłaceniu oczywiście
wego już ^wozowego cła —

do lasu.
(Jb)

TOKIO (PAP). W rejonie
kata»trofy samolotu japońskich
linii lotniczych JAL odnalezio­
no w środę „czarną skrzynkę"
z urządzeniami, które zareje­
strowały parametry lotu oraz

rozmowy załogi „boeinga 747”
— poinformowała miejscowa
policja. Odtworzenie zareje­
strowanych taśm być może u-

jawni bliższe szczegóły na te­
mat przyczyn tej największej
w historii światowego
twa katastrofy, jakiej
jeden samolot.

Ekipy ratunkowe

przeszukują krok po kroku za­
lesione zbocza góry Osutaka.

Przypuszcza się, że oprócz 4
osób wszyscy spośród 524 pa­
sażerów i członków załogi po­
nieśli śmierć. Po dwóch
dniach poszukiwań szanse

znalezienia jeszcze jakichkol­
wiek żywych rozbitków zma­
lały niemal do zera. Do tej
pory ekipy ratownicze odna­
lazły ciała 300 ofiar katastro­
fy. Uczestnicy akcji ratunko­
wej prowadzą tna miejscu do-

Odnalezienie

„czarnej skrzynki’1

lotnte-
ulegl

nadal

kumentacją fotograficzną, co

powinno ułatwić zidentyfiko-
■nie zmasakrowanych olał. W

miejscu wypadku prowadzone
są również pomocą licznika

, Geigera poszukiwania pojem­
nika z radioaktywnymi izoto­
pami, który znajdował się na

pokładzie samolotu. Jak poin­
formowali wcześniej przedsta­
wiciele JAL, stopień radioak­
tywności izotopów nie był wy­
soki i zawartość pojemnika
ni* stwarza zagrożenia dla
środowiska naturalnego.

Zmasakrowane ciała bądź
szczątki ciał przewożona są
śmigłowcami do położonego
na północ od Tokio miasta

Fujiolka i składane na terenie
szkoły podstawowej, gdzie o-

n*koło 1200 osób oczekuje
identyfikację ciał swoich blis­
kich. Ciała owinięte są w

płótna koloru białego, który w

Japonii jest kolorem żałob­
nym.

minut

Agencje przekazały w środę
relację 26-letnieJ stewardesy,
Yomi Oehiai, jednej z 4 osób,
które przeżyły katastrofę. Po­
wiedziała ona, że w 12

po starcie samolotu z tokij­
skiego lotniska Haneda usły­
szała nad głową huk i

ożyła jak zawala się sufit nad

znajdującą się w tylnej czę­
ści samolotu toaletą. Zaraz po­
tem wnętrze samolotu wypeł­
niła biała mgła 1 zaczęło dzia­
łać urządzenie wentylacyjne

zoha-

utrzymujące odpowiednią ilość
tlenu w samolocie. W tym
czasie samolot zaczął się prze­
chylać x boku na bąk, w dół
i de gótry, a obsługa maszyny
poleciła pasażerom założyć ka­
mizelki ratunkowe i przyjąć
pozycję zalecaną w razie wy­
padku — pochylony tułów x

głową między kolanami 1 rę­
kami założonymi na głowie.
Yoml Oehiai, która ni* pełniła
służby W czasie tego lotu,
wspólnie z innymi stewarde­
sami instruowała pasażerów,
jak naletży zakładać kamizelki
i jaką przyjąć pozycję, a na­
stępnie sama przypięła się pa­
sami i przyjęła pozycję pochy­
laną czekając na dalszy roz­
wój wydarzeń. Samolot zaczął
gwałtownie pikować w dół. W
chwilę potem maszyna się
roztrzaskała a Ochiai straciła
świadomość. „Obudził mnie

głos mężczyzny i zobaczyłam
że jest już ranek” — kończy
swoją relację stewardesa,
którą odnaleziono w 15 go­
dzin po katastrofie.

(») Pre.es Rady Ministrów
na wniosek ministra finan­
sów powołał mgr. Jana Dzie­
wońskiego na stanowisko

podsekretarza stanu w tym
ministerstwie.

W Gdańskiej Stoczni Re­
montowej zaliczanej do naj­
większych w Europie, odby­
wa się remont pięćsetnego
statku bandery ZSRR. Jest to

trawler-przetwórnia .Lenin­
grad”.

Armatorzy radzieccy są
największymi kontrahentami

Gdańskiej Stoczni Remonto­
wej a ich zlecenia stanowią
ok. 40 proc. wszystkich
świadczonych przez nią usług.

Morska agencja w Szczeci­
nie zajmująca siię angażowa­
niem polskich marynarzy na

obce staibki podpisała kilka

pierwszych kontraktów z ko­
bietami Polscy armatorzy
od wiielu lat zatrudniają ko­
biety na statkach. Jedna z

nich Danuta Kobylińska-Wa-
las wspięła się nawet na naj­
wyższy szczebel w marynar­
skiej karierze — jako kapi­
tan Żeglugi Wielkiej przez
wiele lat dowodziła wielkimi

masowcami
Jednak w ofertach pod a-

dresem zagraindctanycn arma­
torów, marynarzy w spódni­
cach nie uwzględniano. Po-

...i Z6
Papież Jan Paweł U zakoń­

czył w środę 4-diniiiawą Wizy­
tę w Kamerunie i przybył
do stolicy Republiki Środko­
woafrykańskiej, Bangi, która

jest kolejnym etapem podró­
ży głowy Kościoła rzymsko­
katolickiego po 7 krajach a-

fry.kańskieh.
W czasie 5-godzinnej wizy­

ty papież odprawił mszę i

przekazał posłanie pokoju.
Agencja Associated Press

pisze z Nairobi, stolicy Kenii,
że W związku z rozpoczyna­
jącą się w piątek wizytą Ja­
na Pawła II w tym kraju
szczególnego znaczenia nabie­
ra spór między państwem i
Kościołem w Kenii w kwestii
stosowania kontroli urodzeń.

Przyrost naturalny w Kenii
jest najwyższy w świecie —

wynosi 4,1 proc, rocznie. Nic

dziwnego, że rząd prezydenta
Daniela Arapa Moi jest jed­
nym z najaktywniejszych w

Afryee w propagowaniu idei
świadomego macierzyństwa.
Jeśli ludność Kenii, wynoszą­
ca obecnie 20 miliomów, bę­
dzie powiększać się nadal w

dotychczasowym tempie, to

potroi się w ciągu najbliż­
szych 25 lat. Prezydent Moi
uważa, że sprawa zahamowa­
nia przyrostu demograficzne­
go jest „najważniejszym pro­
blemem obecnego dziesięcio­
lecia” i pragnie, aby w ciągu
najbliższych trzech lat
wskaźnik przyrostu natural­
nego spadł do 3,3 proc.

Jak podaje Associated Pres,
odmienne stanowisko zajmu­
je kenijski Kościół rzymsko­
katolicki. Biskupi kenijscy
popierają tylko naturalne

metody kontroli, urodzeń i

potępiają stosowanie środ­
ków antykoncepcyjnych.

Represje stasowane przez
rasistowski reżim RPA wo­
bec kolorowej ludności tego
kraju wywołują protesty na

całym świecie. Międzynaro­
dowa opinia publiczna coraz

głośniej domaga się wprowa­
dzenia przez wszystkie kra­
je skutecznych sankcji wobec
RPA.

Jak donoszą agencje
z Brazylii, prezydent tę­
ga kraju Jose Samey.
podpisał dekret przewi­
dujący w.prowadizeniie sank­
cji Zgodnie z wydanymi roz­
porządzeniami, brazylijski*
firmy ni* mają prawa ekspor­
tować do RPA 1 nielegalni*
okupowanego terytorium Na­
mibii ropy naftowej i pocho­
dnych oraz broni amunicji,
sprzętu wojskowego 1 para­
militarnego wyposażenia dla

policji
Kontakty gospodarcze >

RPA wywołują oburzenie o-

pinfl publicznej w krajach
skandynawskich. W Norwegii
organizacja przeciwko apar­
theidowi wezwała rząd d«s

wprowadzenia zakazu tran­
sportowania przez norweskie
tankowce ropy naftowej
przeznaczonej dla RPA. Jak

wynika z rozpowszechnio­
nych wcześniej infartnoeji,
zbiornikowce norweski* prze­
wożą około 25 proc, ropy
naftowej, importowanej przez
Pretorią. Agencja Reutera

pisze, powołując się na

szwedzki* ministerstwo han­
dlu zagranicznego, że w

Szwecji rozważa się możli­
wość wprowadzenia nakazu

importowania owoców «

RPA.

czątek zrobiono w tym roku.

Pierwszy kontrakt podpisano
w maju tego roku z armato­
rem szwajcarskim, a do koń­
ca lipca do pracy na obce
statki skierowano sześć ko­
biet. Wszystkie mają dyplo­
my morskie i legitymują się
odpowiednim stażem w pra­
cy na morzu. Na statkach
zagranicznych pracują na

stanowiskach stewardes
i pomocnic stewardes.

Przewiduje się, że do końca
br. pływać będzie pod obcy­
mi banderami około 25 na­
szych rodaczek.

Prpblemy opieki nad ludź­
mi w wtoku podeszłym, z

których w woj. łódzkim wie­
lu to emerytowani włóknia­
rze zadecydowały o budowie

zespołu opieki zdrowotnej o

specjalizacji geriatrycznej.
Będzie on jednym z najwięk­
szych w centralnej Polsce i

znajdzie w nim miejsce po­
nad 1200 pensjonariuszy. Ze­
spół będzie się składał z 5
domów opieki społecznej,
specjalistycznego oddziału ge­
riatrycznego i wojewódzkiej
przychodni geriatrycznej z

zapleczem do rehabilitacji pa­
cjentów. .W jednym z domów

ł oddanym do użytku przeby­
wa już około 300 przewlekłe
chorych.

świata
Co najmniej 14 osób zginę­

ło, a 5 zostało rannych w

wyniku zderzenia się w śro­
dę w pobliżu tureckeiigo mia­
sta Malatya dwóch pocią­
gów towarowych, podała tu­
recka agencja •informacyjna
—Anatoliain. Po kiolśzji, któ­
rej przyczyny nie są jeszcze
znane, pociągi stanęły w pło­
mieniach.

Większość linlM kolejowych
w Turcji jest jednotorowych
i pociągi mus2ą mijać'się na

stacjach, na specjalnie do te­
go celu przeznaczonych bocz­
nicach.

Po rozprzestrsenleniu się
pogłosek o nadciągającej do

stolicy Ugandy Narodowej
Armii Oparu (NRA), będą­
cej największym ugandyj-
skiim ugrupowaniem pow­
stańczym, w Kampalii dały
się zauważyć w środę wy­
raźne objawy paniki. Jak do­
nosi opierając się na rela­
cjach naocznych świadków a-

gencja Reutera, wielu skle­
pikarzy zamknęło swoje
sklepy 1 opuściło miasto t.-

obarwie przed ofensywą NRA.

We wtorek ta sama agencja
doniosła, powołując się ną

relacje oeób przebywających
w rejonie Maeaki, że to trze­
cie pod względem wielkości
miasto Ugandy zastało opano­
wane przez oddziały NRA. W
środę Olara Otunu, minister
spraw zagranicznych W rzą­
dzie brygadiera Tito Okello,
zaprzeczył doniesieniom na-

pływającym x Masaki.

Wojska izraelskie ostrzela­
ły w rejonie Naikury w Li­
banie południowym śmigło­
wiec, na którego pokładzie
znajdował się dowódca Tym­
czasowych Sił Zbrojnych
ONZ- w Dibamiie (UNIFIL).
Jiaik donosi z Tyru agencja
AFP, informując o tej napa­
ści, przedstawiciel UNIFIL w

Libanie podkreślił, że agre­
sorzy ostrzelali helikopter
mimo .'znajdujących się na

mim znaków rozpoznawczych
ONZ.

Polscy artyści ludowi od­
nieśli znaczny sukces na mlię-
dzjmemodawym festiwalu fol­
kloru w Billńngham. Pięcioro
artystów: Czesława Konopka,
Marianna Jobczyk, Stanisław

Korpa, Ewelina Pęksowa i
Adam Kuchta zaprezentowali
wyroby autentycznej sztuki
ludowej z 4 regionów Pol­
ski: Kurpi, Opoczna, Podhala
1 ziemi sieradzkiej.

Festiwal w Billi-gham — to

największa tego typu impre­
za folklorystyczna w W. Bry­
tanii

Według badacza problema­
tyki pokojowej Hansa Guen-
thera Braucha, w RFN zosta­
nie rozmieszczonych więcej
rakiet atomowych „pershing
II” niż zakomunikowano ofi­
cjalnie. Przypomnijmy, że

zgodnie z uchwałą NATO z

grudnia 1979 r. Republika
Federalna miała przyjąć na

•we terytorium 108 „per­
shingów”. W wypowiedzi dla

biuletynu „Parlamentairfech-
Poliitischer Pressedienst”, za-

chodnioniemiecki naukowiec

oświadczył, powołując się
na własne analizy źródeł a-

merykańskich, że USA za-

mianzaiją rozmieścić w Repu­
blice Federalnej łącznie 156
rafaiat.

by
de-
po-

no-
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W dnłtt 11 sierpnia 1985 roku w wieku 55 lat wnarł W dniu 11 sierpnia 1985 r. zmarł w wioku 58 lat

tow. Czesław SOCHNACKI tow. Czesław SOCHNACKI

DUŻY WYBÓR

atrakcyjnych tapet winylowych
produkcji francuskiej

OFERUJE
Studencka Spółdzielnia Pracy „Zaeaek"

w Krakowi*

Zgłoszenia usług przyjmuje Zakład Malareko-óape-
ciarski Kraków, ul. Lindego 2, tel. 87-10-3T.

wieloletni, aktywny działacz partyjny i społeczny, by­
ły pracownik aparatu partyjnego, lektor KK PZPR.

Za pracę społeczna, polityczna i zawodowa odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Złotym Krzyżem Zasługi, a także Medalem 30-lecia
Polski Ludowej, Złotą Odznaką im. Janka Krasickie­
go, Złotą Odznaką „Za pracę apołeczną dla miasta
Krakowa” oraz Innymi odznaczeniami resortowymi 1

społecznymi.
W Zmarłym tracimy ofiarnego Małaoza partyjnego

1 społecznego.
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 sierpnia 1985 roku

na cmentarzu Rakowickim o godz. 18.30.

KOMITET KRAKOWSKI PZPR
KOMITET DZIELNICOWY PZPR

KRAKÓW—PODGÓRZE

w Zmarłym straciliśmy długoletniego i zasłużonego
działacza 1 aktywistę śródmiejskiej organizacji par­
tyjnej. długoletniego lektora KD PZPR, aktywnego
członka Komisji Ideologicznej oraz byłego kierowni­
ka Społecznej Rady Dzielnicowego Ośrodka Propagan­

dy Partyjnej.

Odszedł od nas Człowiek niezwykłej sadbrnhełnędcl
i poświęcenia, niezawodny Towarzysz pracy, który swo­
ja postawa 1 zaangaiowanlem zasłużył na trwałą pa­
mięć współtowarzyszy.

OeeM Jege panrfęe®

KOMP1B1 DZIELNICOWY H8PR
KRAKÓW—ŚRÓDMIEŚCIE

Z głębokim smutkiem 1 żalem zawiadamiamy, że dnia
12 sierpnia 1985 r. zmarł nagle, w wieku 40 lat

Ryszard KOCIOŁEK

oddany 1 Msłuiony pracownik Zakładu Naprawy Ta­
bor* Samochodowego w Brzesku, aktywny działacz

PZPR, NSZZ i Rady Pracowniczej.
Nagi* edejście od nas Człowieka o prawym charak­

terze i dobroci pozostawia w naszych sercach niczym
nlenctąploną pustkę.

Czełć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie eią w eewartek 18 sierpnia o godz.

15, na cmentarzu komunalnym w Brzesku.

POP PZPR, NSZZ PRACOWNIKÓW
ZNT8 BRZESKO.

RADA PRACOWNICZA,
DYREKCJA ZAKŁADU NAPRAWY

TABORU SAMOCHODOWEGO
BRZESKO

ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

9
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Igry I harce zmotoryzowanych
r

CIG
— Niech pan siada s nami,

na pewno nie pożałuje — pro­
ponuje st. sierżant Eugeniusz
Kulik z Sekcji Ruchu Drogo­
wego RUSW w Tarnowie,
wskazując służbowego ,,polo­
neza”. Sierżant Kulik nie lu­
bi jeździć „polonezem”. —

— Mało zwrotny, brak odpo­
wiedniego przyspieszenia, ni-
»ki. Żeby tak miał silnik „dwa
tysiące”, no to wtedy — ma­
rzy. Miał „fiata” combi, ale
teti został uszkodzony po
ostatnim pościgu aa uciekają­
cym kierowcą.

Obok sierżant Kulika zała­
muje miejsce kapral Lech
Adamski, młody, sympatyczny
chłopak, raz po raz uśmiecha­
jący się chytrze pod sumia­
stym wąsem. Wjeżdżamy na

drogę prowadzącą do Zaczar-
nia. Ruchu nie ma specjalne­
go, ale ta ilość „raczkują­
cych” dzieci na drodze, przy­
prawia o palpitację serca. Co
by było gdyby... czy rodzice
sobie nie zdają sprawy? Gdy
się zaś wydarzy tragedia,
płacz...

Gdzieś w okolicach starych
Zukowie wyjeżdża zza zakrę­
tu mężczyzna na rowerze,
którego fizjonomia nie budzi

wątpliwości, że tego dnia spo­
żywał alkohol, pcżywiście nie

ma żadnych dokumentów przy
sobie. Sierżant Kulik rozpo­
czyna normalne w tym wy­
padku czynności: imię i na­
zwisko, data urodzenia, adres
zamieszkania itd. Obywatelo­
wi plącze się język i nie po­
trafi też precyzyjnie określić
daty urodzenia. Typowa amne­
zja...

— Kurca, tak człowiek po­
mięto a teroz\ se ni mogę
przypomnieć. Zaroz, zaroz, już
wiem: szesnastego, ńie siedem­
nastego, chyba lutego czter­
dziestego no czterdziestego
dziewiątego — odpowiada za­
dowolony. — To ile pan ma

lat — pyta funkcjonariusz —

no, ponad pięćdziesiąt — od­
powiada tamten. — To, w któ­
rym roku się pan wreszcie
urodził — pyta cierpliwie
funkcjonariusz. — W którym?.
No w tysiąc osiemset, nie
dziewięćset osiemdziesiąt... nie
zaroz już wiem w 1938 r. Tak,
na pewno — potwierdza jesz­
cze. Spisywanie formalności
dobiega końca, a tu zza za­
krętu wyłania się motocykl z

dwoma dżentelmenami (jeden
bez kasku). Na widok oznako­
wanego samochodu milicyjne­
go, robią błyskawiczny naw­
rót i uciekają. Za nimi my,
odczytujemy numer rejestra­

cyjny motocykla WSK, i to

by wystarczyło, ale motocyk­
lista słysząc sygnał milicyjny,
zwalnia. Sierżant Kulik za­
jeżdża mu drogę, już wyska­
kuje z samochodu, gdy tam­
ten rusza pełnym gazem, gu­
biąc pasażera, raczej mocno

potłuczonego i jeszcze więcej
zdezorientowanego. — Jak się
nazywa kierowca motocykla i
gdzie mieszka — pyta sierżant
Kulik. Siedzący już w „polo­
nezie”, nietrzeźwy męż­
czyzna opowiada wszystko. —

Ale nie. ma co do domu je­
chać, on i tak tam nie poje-
dzie — twierdzi Okazuje się,
że dwaj dżentelmeni są brać­
mi, którzy wypiwszy sobie coś
niecoś, wybrali się do siostry.
— Jak was zobaczyłem, mó­
wię mu, żeby się zatrzymał, a

on nic tylko po gazie. No to

wyskoczyłem — opowiada.
Mając te dane nietrudno tra­
fić do kłębka, ale finał spra­
wy rozegra się przed kole­
gium ds. wykroczeń. Jedzie-
my dalej. O mały .włos nie
wjeżdża na nas starszy męż­
czyzna na rowerze, jak się
później okazuje — kowal. —

Wypiłem piwo, bo mi się pić
chciało — twierdzi. Probierz
trzeźwości zabarwiony na zie­
lono mówi co Innego.— Nie

nie piłem — zaklina się wre­
szcie. — Choć wypiłem, to co

się stało... A po co sprzeda­
ją piwo — pyta jeszcze. Zno­
wu formalności związane ■
wypełnieniem dokumentów. —

Może pan iść, tylko rower

proszę prowadzić — upomina
kapral Adamski.

— Jo jestem kowalem swego
losu i już nic nie pozostało
jak się powiesić — bredzi coś
jeszcze ów mężczyzna. Kolej­
ny rowerzysta bez < świateł i
po piwie. Następnie kontrola
dokumentów kierowcy „malu­
cha”, który nie potrafi wyja­
śnić czyim samochodem ja­
dzie.

Przed barem na Wałkach
znów „radosny” widoczek. Na
motocyklu marki „jawa’* sie­
dzi dwudziestokilkuletni chło­
pak, a za nim na krótkie sio­
dełko pakują się dwie dziew­
czyny . i jeszcze jeden chło­
pak. W kasku tylko kierują­
cy. W pewnym momencie mo­
tocykl rusza, uderzając w

przydrożny słup. Wszyscy pa­
sażerowie wpadają do ro­
wu z wodą, a na

nich spada motor. Sierżant
Kulik niewiele się zastanawia­
jąc wskakuje do sięgającej
powyżej kolan wody. Jeszcze
moment, a skończyłoby się tra­

gicznie. Mokre i brudne od
mułu dziewczęta, oblane ru­
mieńcem próbują doprowadzić
swoje ubrania do porządku.

— Chcieliśmy tylko odwieźć
dziewczyny do domu — tłu­
maczą ze skruchą młodzieńcy.

Jedziemy z powrotem. W
światłach reflektorów maja­
czy sylwetka uciekającego na

czerwonym motorowerze chło­
paka. Sierżant Kulik jedżie za

nim, między chałupą a stodo­
łą. Tamten wywraca się na

piachu, pod górą. Niestety
„polonez” też nie pojedzie.
Kapral Adamski rzuca się w

pościg, a my okrężną drogą.
Trudno jednak jechać w lesie
samochodem, wąską przecin­
ką, gdzie doskonale radzi so­
bie motor. Wracamy teraz

przez Lisią Górę. Na drodze
spokojnie. Pod remizą w Li­
siej Górze zbiegowisko, praw­
da, zabawa. Uwagę sierżanta
Kulika przyciąga zielony
„fiat” e rejestracją kielecką.
Skontrolujemy go — rzuca do
Adamskiego. Podjeżdżamy z

prawej strony, kapral Adam­
ski czerwonym światłem daje
znak zatrzymania. Samochód
zwalnia, by następnie z o-

gromnym przyspieszeniem ru-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Bezduszność
i poświęcenie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

personelu stacji. Wnoszenie
natomiast chorych do sal szpi­
talnych przez personel stacji
jest niedozwolone”.

— Pacjentka, której dotyczy
skarga została przewieziona
do domu karetką pogotowia z

osobami towarzyszącymi (ro­
dzina) a nie jak podano „pa­
cjentka zostaje przewieziona
przez rodzinę”.

Jesteśmy przekonani, że wy­
jaśnienie to jest wyczerpujące
i ukazuje się bezduszność a po­
święcenie pracowników służby
zdrowia.

Równocześnie zwracamy się
z prośbą aby informacje i
skargi zgodnie z wcześniejszy­
mi ustaleniami były wstępnie
wyjaśniane a nie stawały się
przyczyną podrywania autory­
tetu i lekceważenia służby
zdrowia i stawały się zarze­
wiem agresji skierowanej w

jej kierunku, gdyż, bardziej
przemawia do czytelników
„krytyka” niż późniejsze wy­
jaśnienie.

NSZZ PRACOWNIKÓW
SŁUŻBY ZDROWIA

POGOTOWIA
RATUNKOWEGO

(podpis nieczytelny)
POP PZPR

(podpis nieczytelny)
DYREKTOR

lek. Krzysztof Rutkowski

Kto się udławił?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

siaj tak lekką ręką z możliwości zarobku
i nie obniżałoby swych cen nierzadko o

ponad 20 proc., decydując się na ponosze­
nie samych strat.

Kalkulacje były więc zawyżone. Nie
tylko zresztą w tych biurach turystycz­
nych, które obecnie udzielają bonifikat.
Także bonifikatami objęto wiele skiero­
wań na wczasy do domów i ośrodków za­
kładowych.

Inaczej, kalkulowali wczasowicze. Łatwo
przecież mogli sobie wyliczyć ile koszto­
wałyby ich skierowania na wczasy rodzin­
ne. Nawet gdy zakłady pracy refundowały
z funduszu socjalnego część kosztów. A

przecież przeciętny urlop pracowniczy
trwa dłużej niż dwa tygodnie.

Prysnął sen o wysokich zarobkach biur
turystycznych. Przez cały lipiec wolne
miejsca w ośrodkach wypoczynkowych
sygnalizowały, że zaczyna się operacja ob­
razowo zwana zjadaniem własnego ogona.
Bariera wytrzymałości kieszeni wczasowi­
cza została poważnie przekroczona. I dla­
tego w sierpniu już kalkulować musieli ta­
niej. Oferować to samo, za znacznie niż-

szą cenę. Bo coraz mniej jest chętnych do
wykładania dziesiątków tysięcy (w przy­
padku wczasów rodzinnych) złotówek.
Przedsiębiorstwa turystyczne udławiły się
własną chytroicią i pazernością.

Można się było tego spodziewać i dob­
rze się stało, że takie zjawisko zaistniało.
Może w myśl pokutującej nieustająco w

Polsce zasady uczenia się na błędach, w

roku przyszłym pójdą po rozum do gło­
wy i opanują swoje wygórowane apetyty.

Ci, którzy teraz zdecydują się na wcza­
sowe wyjazdy, mają możliwość uczynie­
nia tego za mniejsze pieniądze niż ci, któ­
rzy zaplanowali i wykupili skierowania
znacznie wcześniej. To dodatkowa cieka­
wostka tegorocznego sezonu wypoczynko­
wego. Ogromnie jestem zainteresowany
jak ten problem rozwikłają biura turys­
tyczne. Ale to ich sprawa i niech same

się martwią.
W każdym razie niech tegoroczny przy­

kład z wczasami będzie zaczynem do szer­
szej refleksji nad zasobnością pieniężną
społeczeństwa. I nie tylko w sprawie
wczasów.

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

Liga
Uprzejmych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
steścte w stanie przyznać ra­
cję innej koleżance, koledze
bez uczucia niechęci 1 zazdro­
ści?

Po przeanalizowaniu tych
jpraw i jeszcze wielu Innych
— załóżcie w Waszej kronice
kartę dokonań Ligi Uprzej­
mych, na której będziecie za­
pisywać najważniejsze doko­
nania z dziedziny uprzejmości.
Ustanówcie również w zastę­
pie nagrodę tygodnia „Fair
play... (tu nazwa zastępu)...”,
którą będziecie wręczać jed­
nemu, z Was za najważniejsze
osiągnięcia.

Trzykrotny laureat „Fair
play” zastępu niech do nas na­
pisze w trakcie Nieobozowej
Akcji Letniej opisując swoje
dokonania (z dopiskiem na ko­
percie Liga Uprzejmych).

I pamiętajcie — zgodnie r.

naszą nalowską zasadą Liga
Uprzejmych trwa nie tylko
podczas naszej akcji. (ml)

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

niu 1 m sześć, wynosi przecię­
tnie 0 kcal zaś w przypadku
Śladowych zanieczyszczeń nie
przekracza 7 kcal.

To oznacza prawdziwy prze­
wrót w dotychczasowych me­
todach ochrony środowiska.
Tanie, sprawne, wydajne rea­
ktory mogą być instalowane w

przedsiębiorstwach o bardzo
różnej produkcji. Próby na

skalę techniczną potwierdziły

Oczyszczanie gazów odlotowych
wyniki badań laboratoryjnych.
Gliwicki „Metalchem” rozpo­
czął produkcję urządzeń, które
z powodzeniem są montowane
w różnych zakładach m. in. w

gliwickim „ERG” do oczysz­
czania par rozpuszczalnika, w

zakładach azbestowych „Polo-
mit” w Lodzi. Teraz w SZEW

w Biegonicach montuje się u-

rządzenia, które pozwolą wy­
chwytywać szkodliwe zanie­
czyszczenia powstające przy
produkcji elektrod węglowych.

Warto podkreślić jeszcze je­
den aspekt. Przedsiębiorstwa,
które płaciły dotychczas wy­
sokie kary za skażenie środo­

wiska po zamontowaniu dopa­
laczy zyskują wiele milionów
złotych. Dzięki temu urządze­
nia opracowane przez Instytut
Katalizy i Fizykochemii Po­
wierzchni amortyzują się bar­
dzo szybko. Zainwestowane
pieniądze bardzo szybko pro­
centują. (żur)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

wzorową i pełną oddania
pracę z chorymi dziećmi.

Na jakiej podstawie p. Z.
Otałęga stwierdziła w notat­
ce, że „...jedna pielęgniarka i
jedna salowa na 60 dzieci nie­
wiele mogą zdziałać”?

Zdając sobie sprawę z tego,
że zespół ludzi pracujących
w sanatorium jest pomimo
wszystko niewystarczający,
ha wakujące etaty przyjmo­
wane 3ą matki aktualnie le­
czonych dzieci. Spełniają
funkcje salowych, pomocy
kuchennych, praczek, a także
pielęgniarek i lekarzy — w

przypadku posiadania kwali­
fikacji., Osoby te, przebywa­
jące v> pobliżu własnego dzie­
cka, pracują równocześnie
na rzecz wszystkich tu leczo­
nych dzieci.

W odniesieniu do porażeń
mózgowych, leczenie w ukła­
dzie „matka — dziecko” na

pewno może dawać lepsze
wyniki. Rozpoczęto już sta­
rania związane z adaptacją
„starego” budynku sanatoryj­
nego na sanatorium, w któ­
rym matki, pod fachowym
kierunkiem specjalistów, bę­
dą prowadziły ćwiczenia in­
dywidualne z własnymi dzieć­
mi oraz sprawowały nad ni­
mi całodobową opiekę. Głos

Walka matki
p. Z. Otałęgi może przyczyni indywidualnie dia ciężkich Dla podniesienia poziomu
się do rozwiązania niełatwych przypadków. rehabilitacji prowadzone są
problemów, związanych z tym Przy sanatorium funkcjo- stałe szkolenia personelu fa-
przedsięwzięćiem. nuje szkoła, realizująca peł- chowego. Aktualnie czyni się

Ćwiczenia rehabilitacyjne ny program szkoły podsta- starania o zaproszenie z

odbywają się w Sanatorium' wowej, z uwzględnieniem in- Anglii światowej sławy spe-
równolegle w 3 salach gimna- dywidualnej pracy z dziećmi cjalistów w dziedzinie dzie-
stycznych, basenie kąpielo- opóźnionymi w rozwoju u- cięcych porażeń mózgowych,
wym oraz to gabinetach fizy- myślowym. Słowa uznania na- w celu dokładnego poznania
koterapeutycznych i na sali leżą się pracownikom, którzy i stosowania ich metody le-
terapii zajęciowej. Jedna z przezwyciężając wiele trud- czenia, uznanej na całym świe-
wymienionych sal gimnastycz- naści, z pełnym oddaniem sie.
nych została i zaadaptowana organizują dla dzieci m. in. Największą tragedią czło-
do ćwiczeń w bieżącym roku, wyjazdy do teatrów, kin oraz wieka jest dziecko kalekie,
by objąć ćwiczeniami więk- częsta wycieczki krajoznaw- Dziecko, które nie ma dzie-
szą ilość dzieci. Wprowadzo- cze. Na wycieczki jeżdżą ciństwa, młodości i perspe-
no również dodatkowe zaję- wszystkie dzieci, zarówno te, ktyw. Tragedii tej towarzy-
cia rehabilitacyjne w godzi- które poruszają się samodziel- szy rozpacz rodziców, często
nach popołudniowych, aby nie, jak i te o kulach, a- rozpacz samotnej matki, któ-
dzieci najbardziej posżkodo- paratach ortopedycznych, a ra poświęca własne życie dla
wane, z porażeniem mozgo- nawet w wózkach ińwalidz- ratowania swojego dziecka,
wym, mogły korzystać ze kich. Organizowane corocznie Równolegle do tego istnieje
zwiększonej dawki ćwiczeń, spartakiady sportowe * oka- współczucie, poświęcenie i o-

Z basenu, gdzie odbywają się zji „Dnia Dziecka” cieszą się fiarność ludzi, którzy tej tra-

ćwiczenia w wodzie oraz nau- dużą popularnością i są wiel- gedii i rozpaczy chcą ulżyć,
ka pływania, korzystają wszy- kim przeżyciem dla dzieci. Intencje pierwszych i dru-
stkie dzieci, z wyjątkiem O stosunku lekarzy i per- sich zmierzają ku temu sa-

tych, co do których istnieją sonetu do chorych dzieci mo- memu.

uzasadnione przeciwskazania, gą świadczyć dziękczynne li- Polemika z artykułem p.
np. nietrzymanie moczu i stoi- sty rodziców, kierowane do Z. Otałęgi jest trudna. Z każ­
da. Zajęcia odbywają się w dyrekcji sanatorium, które są dego zdania przebija ogrom-
grupach 7-—9-osobowych oraz do wglądu. na, beznadziejna walka mat­

ki. Walka bezwzględna, uza­
sadniona w swojej bezwzględ­
ności, w której wszelkie me­
tody są usprawiedliwione,
gdyż celem jest zdrowie dziec­
ka. Zdrowie, o które walczy
w sposób często krzywdzący
otoczenie, niemniej w sposób
moralnie uzasadniony.

Rozumiemy matkę, rozumie­
my tych wszystkich, którzy
w walce o pełną sprawność
fizyczną i psychiczną swoich
dzieci, mają często żal, pre­
tensje i subiektywną ocenę
organizacji leczenia oraz me­
tod stosowanych w kraju. Za
ludźmi tymi przemawia ich
cierpienie, tragedia ich blis­
kich oraz często beznadziej­
ność prognoz lekarskich.

Nie można natomiast u-

znać za dziennikarską rzetel­
ność poruszenia ważnego pro­
blemu rehabilitacji dzieci nie­
pełnosprawnych w oparciu
o jednostronne, nadzwyczaj
osobiste potraktowanie zagad­
nienia. Można to uznać w

przypadku ogólnikowego syg­
nalizowania problemu. Jeśli
jednak dziennikarz sprowadza
ogólne zagadnienie do szcze­
gółów, szczegóły te powinien
poznać osobiście.

DYREKTOR SANATORIUM
Kirena Rympel

lek. med. spec. rehab.

KSIĄŻKA —

WYJĄTKOWY BUBEL

Z myślą o wnuku, stanęłam przed kilko­
ma dniami w kolejce w księgarni przy ul.
18 Stycznia w Krakowie i kupiłam rary­
tas — „W pustyni i w puszczy”. Papier co

prawda podły, ale lektura poszukiwana
i w dodatku ładnie ilustrowana przez. Szy­
mona Kobylińskiego. Po przejrzeniu książ­
ki w domu okazało się, że do połowy jest
stron 192, na tym się urywa i dalej od po­
czątku z kartą tytułową i znowu dó stro­
ny 192 i lektura znów się urywa w tym
samym miejscu. A kosztuje ten bubel 350
zł i został wydany nakładem Państwowe­
go Instytutu Wydawniczego w Warszawie
w ilości 200 tys. egzemplarzy a drukowany
w Białostockich Zakładach Graficznych.
Miała być wielka radość a jest wielki
wstyd.

JP-S
Kraków

CZY MUSIMY SIĘ TRATOWAĆ?

I znowu, jak co. roku w okresie letnim,
trwa przemieszczanie się urlopowiczów z

jednego końca Polski na drugi i to wszy­
stko spiętrza się w kilku dniach na po­
czątku, w środku i w końcowych dniach
miesiąca. Czy naprawdę nie można zróż­
nicować terminów rozpoczęcia wczasów i
kolonii. Kolej jest bezsilna ponieważ dy­
sponuje za małą ilością taboru, PKS jest
w podobnej sytuacji albo w jeszcze gor­
szej. Z benzyną krucho. Nie ma co się łu­
dzić, że w najbliższych łatach będzie pod
tym względem lepiej. Co więc pozostaje?
Chyba trochę zdrowego rozsądku i zadania
sobie trudu {zreorganizowania ośrodków
wypoczynkowych tak aby spełniały swoje
zadania nie narażając przy tym ludzi na

to, aby każdy wyjazd na wypoczynek i po­
wrót z niego był udręką.

Anna 1 Andrzej W.
Tarnów

ROBOTY ZOSTANĄ
ZAKOŃCZONE PRZED ZIMĄ

Mieszkańcy ul. Rżąckiej 1 Czajnej (Kra­
ków) skarżyli się nam na trwający przez
kilką miesięcy brak wody w ich mieszka­
niach. Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji przesłało nam wyjaśnienie w tej
sprawie, które w skrótach przytaczamy.

„W trakcie budowy wodociągu w 1975
r. na ul. Rżąckiej od Podedwórza do ul.
Czajnej, natrafiono na rurociągi solanko­
we, które kolidowały wysokościowo z wy­
konywanym rurociągiem. Inwestor i wy­
konawca stanęli wobec alternatywy rezy­
gnacji z budowy lub wypłycenia rurociągu
w taki sposób, aby można go było ułożyć
nad rurociągami solankowymi. Nie chcąc
pozbawiać mieszkańców możliwości korzy­
stania z wody zdecydowano, że rurociąg
zostanie wypłycony. Należy nadmienić, że

jest to rurociąg końcowy i w nocy, przy
braku pobierania, woda znajduje się w

bezruchu i narażona jest na działanie nis­
kich temperatur. W ciągu 10 lat nie było
przypadku braku wody z powodu prze­
marznięcia rurociągu. Nastąpiło to w sty­
czniu br., kiedy doszło do nie notowanego
w tym rejonie, przemarznięcia gruntu do
1,4 m. Przedsiębiorstwo nasze nie posiada
sprzętu do rozmrażania przebiegających
tam rur o dużych średnicach. Aby w przy­
szłości zapobiec podobnemu przypadkowi,
Przedsiębiorstwo włączy rurociąg w ul.
Rżąckiej w obieg, aby zapewnić stały
przebieg wody. Wymaga to jednak dodat­
kowych robót, które przed okresem zimo­
wym zostaną wykonane”.
Dyrektor mgr inŁ STANISŁAW MALETA

OD 1 LIPCA KR.
WYŻSZE ŚWIADCZENIA ZUS

DLA ROLNIKÓW

Najniższa emerytura i renta inwalidzka
pobierana przez rolnika, jego małżonka
lub domownika od 1 lipca br. wypłacana
będzie w wysokości 5100 zł miesięcznie
(uchwała Rady Ministrów z 20 maja 1985
r.). Najniższa renta rodzinna dla jednej
osoby wynosi 3600 zł a w przypadku kiedy
przyczyną zgonu był wypadek przy pracy
w gospodarstwie rolnym albo choroba za­
wodowa najniższa renta rodzinna wzrasta
do kwoty 4110 zł i odpowiednio — dla
dwóch osób 3860 zł 1 4370, dla trzech —

4120 zł i 4630 zł, dla czterech — 4380 zł
i 4890 zł a dla pięciu osób i więcej — 4640
zł i 5100 zł.

KSIĄŻECZKI MIESZKANIOWE
PKO

Od stycznia 1983 roku obowiązują nowe

zasady i warunki ,oszczędzania na ksią­
żeczkach mieszkaniowych. Są one obecnie
wystawiane na podstawie deklaracji, która
określa formę budownictwa mieszkanio­
wego, okres systematycznego oszczędzania
oraz wysokość wpłat miesięcznych. Wkład
mieszkaniowy lub budowlany na mieszka­
nie spółdzielcze w budynku wielorodzin­
nym wynosi tysiąc złotych przez okres nie
krótszy niż 5 lat, albo 500 zł przez okres
nie krótszy niż 10 lat. Wkład budowlany
lub własny na budowę domu jednorodzin­
nego, albo lokalu w małym domu miesz­
kalnym lub w domu wielomieszkaniow.ym
5 tys. zł przez okres co najmniej 5 lat,
albo 2500 zł przez okres nie krótszy niż 10
lat. Wkłady te oprocentowane są 15 proc,
w stosunku rocznym i premią gwarancyj­
ną. Warto pamiętać, że wkłady na ksią­
żeczkach mieszkaniowych’ wystawionych

do .31 grudnia 1982 r. których właściciele
nie zadeklarują do końca-grudnia 1987 r.

przystąpienia do oszczędzania na nowych
zasadach, staną się wkładami oszczędno­
ściowymi, płatnymi na każda żądanie
klienta.

ALIMENTY DLA DZIECKA

Rodzice mają obowiązek troszczyć się o

fizyczny i duchowy rozwój dziecka, przy­
gotować je należycie do pracy, odpowied­
nio do jego zdolności. Obowiązek ten wy­
gasa z chwilą osiągnięcia przez dziecko od­
powiedniego stopnia rozwoju fizycznego i
umysłowego, niezbędnego do usamodziel­
nienia się i uzyskania środków utrzymania
z własnej pracy. Prawo zakłada, że sy­
tuacja taka zachodzi, kiedy dziecko osiąga
pełnoletność czyli 19 rok życia. Obowiązek
świadczeń może trwać nadal, jeżeli dziec­
ko uczy się nadal, nie dłużej jednak niż
do 25 roku życia lub jeżeli dziecko jest
kalekie. {Zakres świadczeń . alimentacyj­
nych zależy od potrzeb uprawnionego do
alimentów dziecka oraz materialnych i za­
robkowych możliwości osoby zobowiąza­
nej do świadczeń. Wysokość alimentów
może być orzeczona przez sąd nawet po­
wyżej zarobków zobowiązanego, jeżeli po­
siada on zawód dobrze płatny, /lecz nie
wykonuje go lub pracuje w niepełnym
wymiarze godzin, a także, kiedy złośliwie
lub przez lenistwo uchyla się ‘od osiągania
wyższych zarobków. Obowiązek alimenta­
cyjny nie istnieje, jeżeli zobowiązany nie
posiada możliwości zarobkowych ani żad­
nego majątku, z którego to świadczenie
mogłoby być zaspokojone. Do dochodzenia
świadczeń alimentacyjnych na dziecko u-

prawnione jest jedno z małżonków wobec
drugiego lub jedno z rodziców, jeżeli nie
są małżeństwem, Powództwo o świadcze­
nia alimentacyjne można zgłaszać na piś­
mie lub ustnie. Strona dochodząca alimen­
tów nie ma obowiązku uiszczenia kosztów
sądowych, w sytuacji kiedy zabraknie ro­
dziców, alimenty muszą płacić dziadko­
wie, pradziadkowie a nawet starsze ro­
dzeństwo dziecka.

Od 1975 r. działa Fundusz Alimentacyj­
ny, 'jego celem jest zapewnienie pomocy
finansowe] dla dzieci znajdujących się w

trudnej sytuacji materialnej z powodu
niemożności wyegzekwowania należnych
im alimentów ustalonych przed sądem.
Dysponentem tego funduszu jest Zakład
Ubezpieczeń Społecznych.

OPIEKA NAD CHORYM

W tym roku nasze dzieci wyjątkowo du­
żo chorowały w związku z tym ja i mąż
wykorzystaliśmy już 60 dni płatnej opie­
ki nad 'dziećmi. Teraz zachorował poważ­
nie mąż, czy należy mi się dodatkowa,
płatna opieka nad nim?

Niestety, nie. Jeżeli pracownik sprawo­
wał opiekę nie tylko nad dzieckiem ale i
nad innym członkiem rodziny, to łączny
limit dni zasiłkowych, płatnych wynosi
60 dni w roku. Nie jest on zależny od licz­
by członków rodziny, nad którymi praco­
wnik musiał sprawować opiekę z powodu
jego choroby. W tej sytuacji więc nie przy­
sługuje Pani już w tym roku ani jeden
P|łatny dzień z tytułu opieki nad chorym
mężem.

URLOP WYCHOWAWCZY

We wrześniu br. kończy mi się urlop
macierzyński ( muszę skorzystać z urlopu
wychowawczego. W związku z tym, pro­
szę o informację z jakich świadczeń so­
cjalnych będę mogła korzystać w okresie
tego urlopu?

Pracownica w okresie urlopu wycho­
wawczego zachowuje dla siebie i dla
członków najbliższej rodziny prawo do
świadczeń zakładów społecznej służby
zdrowia oraz prawo do zasiłków rodzin­
nych (z tym, że na pracownicę pobierają­
cą zasiłek wychowawczy, zasiłek rodzin­
ny nie przysługuje), korzysta również ze

świadczeń z zakładowego funduszu socjal­
nego i mieszkaniowego na zasadach prze­
widzianych dla pracowników danego za­
kładu pracy (zasady .te są zawarte, w re­
gulaminie), zachowuje także prawo do ko­
rzystania z ulgi taryfowej przy przejaz­
dach kolejami, może korzystać także z ho­
telu pracowniczego.

DWA WARIANTY
UBEZPIECZENIA
GRUPOWEGO NW

PZU prowadzi ubezpieczenie grupowe .

od następstw nieszczęśliwych wypadków
w dwóch wariantach: podstawowym oraz

rozszerzonym. Ten drugi wariant obejmuje
dodatkowo' niektóre schorzenia, jak na­
stępstwa w postaci trwałego kalectwa lub
śmierci wskutek zawału serca, wylewu
krwi do mózgu, wypadnięcia jądra mież-
dżystego (dysku), przepukliny wysiłkowej
oraz innych zdarzeń jeżeli zostaną one

uznane za. wypadek/przy‘pracy. Ponadto
obejmuje wypadki śmiertelne spowodowa­
ne chorobą zawodową — jeżeli nastąpiły
po upływie co najmniej dwóch lat od przy­
stąpienia do ubezpieczenia.

Redaguje:
JĆ.LZFA

PIOTROWSKA-STRIGL

Licząca 150 gospodarstw i nśewa«l« ponad 300 mieszkań­
ców, położona na terenie gminy Gołcza, na północnym skra­
ju województwa krakowskiego — wieś Wysociceza swoją
patriotyczną postawę w latach hitlerowskiej okupacji, wpi­
sana • została do grona miejscowości Orderu Krzyża Getiń*
wąldu III klasy.

To wysokie odznaczenie bojowe otrzymały Wyrooiee w <0.
rocznicę agresji Niemiec hitlerowskich na' Polskę.

W 1927 roku w, Wysocicach powstaje komórka Komunis­
tycznej Partii Polskiej, miejscowa młodzież zgłasza swój ak-
ćfes. do Związku Młodzieży Wiejskiej „Wici”. Tu wbrew aa-

kazom ówczesnych władz okresu międzywojennego, święto­
wano 1 Maja i rozpowszechniano komunistyczną prasę. In­
spiratorami tej działalności byli miejscowi rolnicy: Franci­
szek Kurach i Antoni Kwaśniewski.

Tragiczale dni wtiześnibwe 1939 roku a szczególnie ekster­
minacyjna polityka okupanta zmobilizowała miejscowych
działaczy do podjęcia, walki. W 1942 traku powstaje tu ko­
mórka Poltskiiej' Partii Robotniczej, organizatorami której
byli: Bronisław Pawlik, Stanisław Brodziński i Stanisław
Gębala, a wiosną 1942 roku — pierwsza drużyna Gwardii
Ludowej, która przystępuje do aktywnej walki zbrojnej
z okupantem.

W meldunku wy.wiadu Narodowych Sił Zbrojnych x 17 lu­
tego 1943 roku. stwierdzano m. iii.: „We wsi Wysocice stały
Imntakt z; „Centralą” w Czaplach utrzymują komuniści: na­
uczyciel Kwaśniewski i 'gospodarz Kurach”. W Czaplach Ma­
łych znajdowały się konspiracyjne władze PPR i GL Dziel­
nicy „Mniszek”, w skład której wchodziła wyaocicka lewica
w latach II wojny światowej

Pierwsze akcje bojowe miejscowych gwardzistów to ude­
rzenie na niemiecki urząd w Minodze oraz zakłady mleczar­
skie w Iwatnowicacfh i Imbramowicach, gdzie zniszczono do-

szeregi wspomnianego oddziału, walcząc ńa terenie powia­
tów olkuskiego, miechowskiego i pińczowskiego.

W nooy z 3 na 4 marca 1944 roku miejscowi aelowcy rte-

Ocalić od zapomnienia (XIII)

•
. wieś Orderu

WySOCIC© — |(rzyja Grunwaldu

kumentację obowiązkowych dostaw dla okupanta oraz zdo­
byto tak potrzebne partii: maszynę do pisania i powielacz.

Dotarcie na tai teren radzieckich partyzantów m. in. Mi­
kołaja Sługaczowa i Andrieja Szumienkowa z oddziału
Gwardii Ludowej „Mnich”, na bazie którego powstał słyinaiy.
na Miechowszc.zyźnie oddział Gwardii Ludowej im. Bartosza
Głowackiego, uaktywnia działalność bojową miejscowej
Gwardii Ludowej. Dziesiąte! mieszkańców Wysocic zasilą

czyli w Wysocicach walkę z kilkakrotnie większymi siłami
okupanta. Był to atak około 100-asobowego oddziału żandar­
merii niemieckiej, zainspirowany przez specjalną, prowoka­
cyjną grupę „AL” dowodzoną przez „Augusta II”, a zorgani­
zowaną przez gestapo w Miechowie do walki z lewicowym
ruchem oporu. Rannych w tej walce dwóch partyzantów
ukryto w majątku Goszczyńskiego. W dniu następnym zostali
oni wykryci przez policję i poddani w wysocickiej plebanii

śledztwu. Mimo .zadawanych im tortur nie zdradzili niczego
i nikogo, a przesłuchującym ich gestapowcom oświadczyli
„wstąpiliśmy do partyzantki, by walczyć o wolność Ojezy-
iany i wolimy umrzeć, niż zdradzić swoicih towarzyszy broni”.
Obaj z odniesionych ran i doznanych tortur zmarli.

Ci mieszkańcy Wysocic,, którzy nie walczyli z bronią w rę­
ku włączali, się w wir walki z okupantem niemieckim, nio­
sąc pomoc partyzantom, jeńcom radzieckim oraz ukrywają­
cej się ludności pochodzenia żydowskiego.

13 lipca 1943 roku był szczególnie tragiczny dla Wysocic.
Aresztowano, a następnie rozstrzelano w tym tragicznym
dniu w miejscowym zagajniku ośmiu miejscowych członków
Polskiej Partii Robotniczej. Zginęli: Józef Andrusiewicz,
Marian Chwastek, Stanisław Chwastek, Tadaius.z Czekaj,
Franciszek Góral, Mieczysław Musiał, Bolesław S.zyncel i Fe­
liks Szy-ncel. Wielu mieszkańców Wysocic wywiezionych zo­
stało do obozów koncentracyjnych. Pamięci ofiar hitlerow­
skiego terroru oraz tych, którzy walczyli tu, w Wysocicach,
wzniesiono po wojnie obelisk z pamiątkową tablicą.

Kiedy nadeszła upragniona wolność miejscowi działacze-
-rotaicy uczestniczą aktywnie w przeprowadzaniu reformy
rolnej oraz w społeczno-gospodarczym rozwoju swojej wios-
ki.Wysiłkiem mieszkańców wybudowano tu szkołę podsta­
wową, noszącą dziś imię wielkiego patrioty i żołnierza ge­
nerała Karola Świerczewskiego, agronomówkę, remizę stra­
żacką, ośrodek zdrowia, dom ludowy. Wykonano kilka kilo­
metrów asfaltowych dróg oraz zelektryfikowano wieś.

płk rez. dr STANISŁAW ZAJĄC
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wzrosły zasoby pieniężne lud­
ności,

♦ zaopatrzenie w podstawo­
we towary żywnościowe na

ogół zaspokajało potrzeby ryn­
ku, występowały niedobory
niektórych towarów nieżywno-
ściowych, zwłaszcza artyku­
łów trwałego użytku,

♦ zaawansowanie wykona­
nia zadań produkcyjnych CPR
na 1985 r. w podstawowych
działach gospodarki narodo­
wej było niniejsze niż w okre­
sie siedmiu miesięcy ub. roku
oraz mniejsze od upływu cza­
su roboczego.

PRZEMYSŁ. Produkcja
sprzedana przemysłu uspołecz­
nionego w cenach stałych w

lipcu br. była 1,1 proc, wyż­
sza, aniżeli w lipcu ub. r. w

okresie styczeń — lipiec br. W
porównaniu z tym samym o-

kresem ub. roku nastąpił
wzrost produkcji w granicach
5—10 proc, w przemyśle pre­
cyzyjnym, elektrotechnicznym
1 elektronicznym, maszyno­
wym, metalowym, włókienni­
czym 1 odzieżowym. Większa
była również produkcja prze­
mysłu energetycznego, spo­
żywczego, ceramiki szlache­
tnej, środków transportu, prze­
mysłu metali nieżelaznych,
skórzanego, papierniczego oraz

chemicznego. W porównaniu z

okresem styczeń — lipiec ub.
roku mniejsza była produkcja
przemysłu materiałów budo­
wlanych o 6,4 proc, i hutnic­
twa żelaza o 4 proc., przemy­
słu szklarskiego o 2 proc.,
przemysłu paliw o 1,9 proc, i

węglowego o 1,5 proc.
Zaawansowanie CPR na 1985

». w zakresie produkcji sprze­
danej w okresie styczeń — li­
piec br. wynosiło 57,1 proc.,
przy upływie czasu roboczego
58,1 proc. ( ub. r. — 58,2 proc.).

Wydajność pracy w przemy­
śle uspołecznionym mierzona
wartością produkcji sprzeda­
nej w cenach stałych na 1 za­
trudnionego była większa niż
przed rokiem: w lipcu br. o

1,6 proc., a w okresie styczeń
— lipiec br. — o 3 proc.

ROLNICTWO. Pogoda w

lipcu sprzyjała rozwojowi ro­
ślin okopowych, pastewnych i
na użytkach zielonych, hamo­
wała natomiast dojrzewanie
rzepaków i zbóż oraz utrud­
niała prace żniwne.

W lipcu nastąpił wzrost wol­
norynkowych cen prosiąt,
krów i jałówek. Pogłowie loch
było wyższe niż przed rokiem
i poprawiły się wskaźniki w

reprodukcji stada. Zmniejszył
się skup krów.

Skup żywca rzeźnego w lip­
cu br. wyniósł 194 ty*. ton, a

w okresie styczeń — lipiec br.
1152 tys. ton i był wyższy niż

przed rokiem odpowiednio o

1,3 proc, i 10,4 proc, w okresie
styczeń — lipiec br. W porów­
naniu z tym samym okresem
ub. roku wyższy był skup
żywca wołowego o 3,1 proc.,
wieprzowego o 13,7 proc, oraz

drobiowego o 20,7 proc.

Skup mleka w okresie sty­
czeń — lipiec br. wyniósł 6518
min litrów i był mniejszy niż

przed rokiem o 2,4 proc.; jaj
skupiono 1853 min sztuk, tj. o

1,0 proc, mniej niż przed ro­
kiem.

Wartość dostaw sprzętu rol­
niczego w okresie styczeń —

czerwiec br. w cenach stałych
kształtowała się na poziomie
z analogicznego okresu ub. r.

BUDOWNICTWO. Produkcja
podstawowa uspołecznionych
przedsiębiorstw budowlano-
-montażowych w cenach sta­
łych w lipcu br. była o 4,9
proc, wyższa niż w lipcu ub.
roku, a w okresie styczeń —

lipiec br. o 1,4 proc, wyższa
niż w analogicznym okresie ub.
roku.

Zadania CPR na 1985 r. po
siedmiu miesiącach zaawanso­
wane zostały w 54,6 proc.; (w
ub. r. — 55,9 proc.).'

W uspołecznionym budow­
nictwie mieszkaniowym w lip­
cu br. przekazano do użytku
4,6 tys. mieszkań, tj. o 15,5
proc, mniej niż w lipcu ub. ro­
ku. W okresie styczeń — li­
piec br. przekazano 53,1 tys.
mieszkań, tj. o 16,5 proc, mniej

niż w tym samym okresie ub.
roku.

Zaawansowanie wykonania
CPR na 1985 r. po siedmiu
miesiącach wynosiło 40,8 proc.;
(w ub. r. — 45,6 proc.).

TRANSPORT. Uspołecznio­
ne przedsiębiorstwa transpor­
towe w lipcu br. przewiozły o

0,4 proc, więcej ładunków niż
w lipcu ub. roku. W okresie
styczeń — lipiec br. przewie­
ziono 611 min ton ładunków,
tj. o 5,8 proc, mniej niż przed
rokiem.

HANDEL ZAGRANICZNY.
W lipcu br. w porównaniu z

lipcem ub. roku eksport w ce­
nach stałych był niższy o 7,3
proc., zaś import wyższy o 12,2
proc, w okresie styczeń — li­
piec. br. Eksport był wyższy
o 2,8 proc., a import był wyż­
szy o 7,6 proc.

W obrotach z I obszarem
płatniczym w okresie siedmiu
miesięcy br. eksport był wię­
kszy o 8,7 proc., a import o

5,0 proc. W obrotach z II ob­
szarem płatniczym eksport był
w tym okresie mniejszy o 2,5
proc., a import większy o 11,1
proc.

Zaawansowanie wykonania
CPR po siedmiu miesiącach
br. wynosiło w eksporcie 49,5
proc., a w imporcie 52,6 proc.
W ub. r. odpowiednio — 51,7
proc, ora* 51,3 proc.

ZATRUDNIENIE. W pod­
stawowych działach gospodar­
ki uspołecznionej: przemyśle,
budownictwie, transporcie i łą­
czności oraz w handlu przecię­
tne zatrudnienie w lipcu br.
w porównaniu z lipcem ub.
roku było mniejsze o 1,5 tys.
W okresie styczeń — lipiec
przeciętne zatrudnienie było
mniejsze niż przed rokiem o

28,2 tys., tj. o 0,4 proc., przy
czym obniżenie zatrudnienia
wystąpiło tylko w przemyśle.

WYNAGRODZENIA, EME­
RYTURY, RENTY. Przeciętne
wynagrodzenie miesięczne łą­
cznie z wypłatami z zysku i

nadwyżki bilansowej w oma­
wianych czterech działach go­
spodarki uspołecznionej w o-
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kresle styczeń — Upiec br. wy­
niosło łącznie 29,1 ty*, zł i
wzrosło w porównaniu z tym
samym okresem ub. roku o

19.3 proc.

Przeciętna miesięczna eme­
rytura i rent* bieżąca (bez
rolniczych) w okresie styczeń
— lipiec br. wyniosła 9,4 ty*,
zł i była wyższa niż w tym
samym okresie ub. roku o 12,2
proc. W lipcu br. przeciętna
miesięczna renta i emerytura
była wyższa niż w lipcu ub.
roku o 19,8 proc.

PRZYCHODY I WYDATKI
PIENIĘŻNE LUDNOŚCI. Przy­
chody pieniężne ludności w

lipcu br. wyniosły 529,6 mld
zł, a w okresie styczeń — li­
piec br. 3517,2 mld zł. Wydat­
ki pieniężne ludności w lipcu
br. wyniosły 475,4 mld zł, a w

okresie styczeń — Upiec 3120,9
mld zł.

Zasoby pieniężne ludności w

okresie styczeń — lipiec br.
zwiększyły się o 396 mld zł,
z tego wkłady oszczędnościo­
we wzrosły o 252 mld zł (w
tym z tytułu nie zrealizowa­
nych bonów rewaloryzacyj­
nych o 111 mld zł), a zasoby
gotówkowe o 144 mld żł.

HANDEL WEWNĘTRZNY.
Sprzedaż detaliczna towarów
przez jednostki gospodarki u-

społecznionej w lipcu br. wy­
niosła w cenach bieżących
398,6 mld ił i była wyższa w

porównaniu z lipcem ub. roku
o 18,5 proc.

W okresie atyczeń — łfcptec
br. sprzedaż detaliczna towa­
rów w cenach bieżących wy­
niosła 2638 mld zł i w porów­
naniu z tym lamym okresem
ub. roku wzrosła o 15,2 proc.
Sprzedaż żywności wzrosła o

14.3 proc., napojów alkoholo­
wych o 9,8 proc., towarów nie-
żywnościowych o 17,4 proc.

Zaopatrzenie rynku w pod­
stawowe towary żywnościowe
zaspokajało potrzeby. Na ryn­
ku towarów nieżywnościo-
wych, mimo wzrostu dostaw,
w dalszym ciągu brakowało
wiele poszukiwanych towarów,
w tym głównie artykułów
trwałego użytkowania.

Od soboty lekkoatletyczny szczyt w Moskwie

Kto zdobędzie Puchary Europy?
W najbliższą sobotę i niedzielę na stadionie olimpijskim w

Moskwie na Lutnikach odbędzie się Jubileuszowa, dziesiąta edy­
cja lekkoatletycznego Puoharu Europy. Przypomnijmy, że Pu­
char Europy ma swoją zpecyiikę, z każdego kraju może wy­
startować tylko jeden reprezentant. Aby myśleć o sukcesie, do­
brym miejscu w końcowej klasyfikacji trzeba więc mieć wy­
równaną drużynę, ni® wystarczy kilka gwiazd, ich dorobek może

zniwelować kilka ostatnich miejsc.

Przypomnljmy, że do tej po­
ry najwięcej sukcesów święci­
ły w pucharach reprezentacje
NRD i ZSRR. Drużyna NRD
triumfowała w finałach aż' 13

raizy (7 razy kobiety, 6 razy
mężczyźni), a zespół ZSRR
5-krotriie (3 razy mężczyźni, 2

razy kobiety). Zdaniem fachow­
ców w Moskwie wygra na pe­
wno kobieca drużyna NRD, na­
tomiast w 'konkurencji męskiej
zapowiada się bardzo dettoaiwa

rywalizacja między ZSRR a

NRD, być może swoje trzy gro­
sze dorzuci RFN.

W obu finałach wystartują
także nasze drużyny. Dość odle­

W środku lata najlepsi al­
pejczycy świata rozpoczną ry­
walizacją o Puchar Świata.
Jut 15 sierpnia na II półkuli
w Argentynie rozegrany zo­
stanie pierwszy bieg zjazdo­
wy w miejscowości Las Lenas.
Ma wystartować około 80
narciarzy z 18 krajów, w tym
cała czołówka światowa z mi­
strzem świata Szwajcarem
Zurbriggenem, ubiegłorocz­
nym zdobywcą PS Luksem-

burczykiem Girardellim, mi­
strzem świata w gigancie Wa-
smeierem (RFN), udział zapo­
wiedziała także bardzo silna
14-osobowa ekipa z Austrii. Po

sierpniowej przygrywce w Ar­
gentynie zawody o „PS” wzno­
wione zostaną w grudniu w

Europie.

gle to już ctrasy kiedy w FE

walczyliśmy o wysokie końco­
we lokaty, np. w 1965 zarówno

zespół kobiecy jak i męski u-

plasowały się na 3 pozycji, w

1975 mężczyźni jeszcze raz wy­
walczyli trzecią lokatę, przed
dwoma laty kobiety były 7,
mężczyźni na 5 pozycji.

Jak będzie w Moskwieł Nie
ma co liczyć na sukcesy, nie­
którzy obawiają się, że druży­
na kobieca może mieć kłopoty
i utrzymaniem się w gronie
najlepszych. Rywalkami na­
szych pań będą: NRD, ZSRR,
Bułgaria, CSRS, RFN, Włochy
1 Wielka Brytania. Męska re­

„Biały cyrk” rusza już dzisiaj!
Warto przypomnieć, iż Ame­

ryk* Południowa gości najle­
pszych narciarzy świata po 20-

letniej przerwie. W 1966 r. ro­
zegrane zostały na tym konty­
nencie mistrzostwa świata w

Portillo, gdzie bezapelacyjnie
zwyciężyli Francuzi. Słynny J.
C. Killy wraz z kolegami i ko­
leżankami zdobył 16 medali
na 24.

W ostatnich latach wśród

narciarzy europejskich stał się
modny letni trening w Australii,
Nowej Zelandii, Chile i Argen­
tynie. Wykorzystując sprzyjają­
cą koniunkturę władze argen­
tyńskie wybudowały właśnie w

prezentacja. też stoi przed trud­
nym zadaniem, 6 miejsce było­
by wynikiem marzeń. A oto

przeciwnicy naszych zawodni­
ków: ZSRR, NRD, CSRS, Fran­
cja, RFN, Włochy i Wielka Bry­
tania.

Na zwycięską męską drużynę
oczekuje „Puchar florencki”,
2-kilogramowy wykonany z

czystego złota! Najlepsza ekipa
kobieca otrzyma 7-kilogramową
statuetkę — „Srebrną dziewczyn­
kę”. wykonaną przez jugosło­
wiańskich mistrzów. W Moskwie

europejscy lekkoatleci walczą
też o dodatkowe premia — jak
wiadomo pierwsze dwie druży­
ny w obu klasyfikacjach poja-
dą na Puchar Świata do Canbe-

rry (4—7 X br.). Dla naszych
reprezentantów jest to nieosią­
galne, cli jednak którzy osiąg­
ną dobre wyniki mają szansę
zakwalifikować się do zespołu
europejskiego złożonego z naj­
lepszych zawodników starego
kontynentu z pozostałych
państw. (ANS)

Las Lenas nowoczesny ośrodek
narciarski, który może przyjąć
jednorazowo ponad 2 tys. nar­
ciarzy. Zdaniem fachowców tra­
sy są bardzo ciekawe,* zróżnico­
wane.

Ostatnio agencje podały infor­
macje z pierwszego oficjalnego
treningu, wygrał go zdecydo­
wanie znany Szwajcar P. Muel-
ler, który o 0,69 sek. wyprzedził
innego SzwajcaTa Ałpigera i o

ponad 1 sek. Austriaka Hoefleh-
nera. Trasa była jednak b. mięk­
ka (temp, plus 10 st.), toteż skró­
cono ją o 2/3. Kto wygra 15
bm? (s)

Stal nadal bez porażki
Dzielni® poczyń* sobie w I fi­

dze benlaminek mielecka Stal.

Wczoraj w zaległym meczu zre­
misował* w Poznaniu z Lechem
2:2 (1:2) choć gospodarze pro­
wadzili już 2:0 (Niewiadomski 3
min, Pachelski 40 min). Dwie
bramki Lizończyka w 43 i 73
min. dały gościom zasłużony
remis, którzy utrzymali nadał
miano niepokonanej drużyny. W

drugim zaległym meczu Zagłę­
bie Sosnowico pokonało Lechię
3:1 (2:0), bramki Tochel w 44 i
86 min. Sączek w 36 min, dl*

gości: Grembocki 60 min.

Zaległ® mecze II Mgfc Broń
Radom — Resovia 1:0 (0:0) 1
Włókniarz Pabianice — Koron*
2:0 (1:0). Broń awansowała na 3

miejsce.
1. Górnifik E. 6:2 13- 1

2. Ruch Ch. 6:2 8-4
3. Stal M. 6:2 7-4
4. Widzew 6:2 4—2
5. Śląsk 5:3 6—3
6. Lech 5:3 3-2
7. legia 4:4 5—5
8. Zagłębie L. 4:4 2-2
9. Zagłębie S. 4:4 6—B

10. Bałtyk
’

4:4 4-6
11. Górniik W, 3:5 5-S
12. ŁKS 3:5 5—7
13. GKS Ket. 2:6 *-t
14. Pogoń 2:64—«
15. Lectó* 2:6 3—B
16. Motor 2:6 3—10

Dziekanowskl w Legii,
Cisek w Widzewie

Głośna ostatnio sprawa przy­
należności klubowej D. Dzia-

kanowskiego znalazła swój fi­
nał. Zarządy klubów Legii i Wi­
dzewa Łódź doszły do porozu­
mienia, na mocy którego Dztę-
kanowski przechodzi do Legii,
zaś Cisek grać będzie w Wi­
dzewie.

W kilka wierszach
(S) <^> Napastnik Juventusu

P. Rossi występować będzie w

najbliższym sezonie w AC Mi­
lan. Rossi podpisał kontrakt z

nowym klubem na 2 lata.
O Wielokrotny reprezentant

Belgii, 30-letni obrońca E. Ge-
rets podpisał trzyletni kontrakt
z holenderskim klubem PSV
Eindhoven.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

szyć do przodu. Ruszamy w

pościg, włączając pulsujące
niebieskie światło i odpowied­
ni sygnał. To ratuje przed
czołowym zderzeniem ucieka­
jącego zielonego „fiata 125p”
i nadjeżdżającą z lewej stro­
ny „skodą”, która jedzie pra­
widłowo. A więc jeszcze wy­
muszenie pierwszeństwa. Kie­
rowca pędzi jak zwariowany,
zajeżdża drogę, uniemożliwia­
jąc wyprzedzenie. Przez ra­
dio funkcjonariusze podają
informację do dyżurnego ofi­
cera w Dąbrowie Tarnowskiej,
by założono tam blokadę.
Niestety, wbrew przewidywa­
niom, z ogromnym piskiem
uciekający „fiat” skręca na

drogę w kierunku Lipin.
Znów dzięki włączonym syg­
nałom nie dochodzi do trage­
dii, na drodze przecież spo­
ro spacerujących ludzi. —

Jedzie w kierunku Luszowic
1 Radgoszczy — informują
dalej. Ale w tym momencie

uciekinierzy ryzykując kozioł­
kowanie, zjeżdżają nagle na

polną drogę. Potężne wertepy.
Zielony „fiat” podskakuje jak
piłka po ogromnych wybo­
jach. Jedziemy spokojnie, tak

by nie stracić wzrokowego
kontaktu. — Nie ma co ryzy­
kować, i tak ich mamy — mó­
wi sierżant Kulik, denerwując
się na zacinający się pedał

jakby
bliżej,

jeszcze
trzech

Igry i harce zmotoryzowanych

ryzykować zdrowie czy życie.
— Mamy samochód, a jak
znam życie to wkrótce będę z

nimi osobiście rozmawiał —

pociesza się. Wśród zebranych
mężczyzn dyskusja — Ty byś
nie uciekoł? — dziwi się mło­
dy mężczyzna. Jo nie — od­
powiada starszy. — Wiesz ile

narobić...
Jak wypijesz wódką to siedź
w domu, albo idź spacerem
przez pola, a nie do samocho­
du — tłumaczył. — No ale

jakbym uciekł, to nie zapła­
ciłbym 50 tys. na kolegium —

wtrąca jeszcze młody. — Idź
ty głupi, przecież oni od razu

nr rejestracyjny zapisali, a jak
sią nie zatrzymasz na polece­
nie milicji to jeszcze gorzej —

wyjaśnia ów mężczyzna.
Samochód trzeba zabrać z

miejsca, chociaż mieszkańcy
proponują by zostawić u nich.
Brak jednak kluczyków w sta­
cyjce. Dobrze, że udaje się
ściągnąć blokadę kierownicy,
lecz samochód nie „zapali”.
Sprawa wyjaśnia się po pod­
niesieniu maski. Z rozgrzane­
go akumulatora unoszą się o-

pary kwasu. Wiadomo już dla­
czego samochód się zatrzy­
mał — na tych dołach aku­
mulator wypadł z uchwytów
i nastąpiło wewnątrz zwarcie.
Trzeba w takim razie wziąć
na hol. Niestety, nie mamy
linki, a nikt z kilkunastu
osób nie pożyczy. Wreszcie

gazu, uniemożliwiający płynną
jazdę. Poprzez obłoki pyłu
widać, że coś się dzieje ze

światłami pozycyjnymi „fia­
ta” — gasną, to znów się za­
palają, zielony „fiat”
zwalniał. Podjeżdżamy
a tu nagle z jadącego
samochodu wyskakuje
młodych mężczyzn. Uciekają' nieszczęścia mogli
w pola. Funkcjonariusze ru­
szają w pościg jut na nogach.
Zostaję, bo ktoś musi być
przy radiowozie. Od razu zbie­
rają się mieszkańcy pobliskich
domów, komentują, pytają —

tego jeszcze, tu w Brniku,
żeśmy nie widzieli — opowia­
dają. W „polonezie” bez u-

stanku oficer dyżurny wzywa
przez radio. Zastanawiam się,
odpowiedzieć, czy nie? Lepiej
tak, bo nuż tam pomyślą, że
stała się jakaś tragedia. Wca­
le to nietrudne. Podają jesz­
cze miejsce zatrzymania, nr

rejestracyjny samochodu.
Trzeba bowiem sprawdzić dro­
gą radiową w Kielcach, czy
taki nie został skradziony. Za
chwilę Informacja — nie za­
notowano kradzieży takiego
samochodu i pytanie czy zdo­
łaliśmy zatrzymać kogoś z

uciekinierów. Nie muszę już
odpowiadać, zrobi to sierżant
Kulik, zmęczony, ledwie sto­
jący na nogach. Opowiada, że

już miał delikwenta, lecz tam­
ten wykonał brawurowy skok
ze skarpy do rzeki. Trudno

ktoś tam przynosi sznurek od

snopowiązałki. Spleciony na

szczęście wytrzymuje i samo­
chód zostaje odholowany na

strzeżony parking w Tarno­
wie.

Jest godz. 23.30, ale to nie
koniec pracy. Trzeba jeszcze
napisać notatkę, wysłać tele-

fonogramy do WUSW w Kiel­
cach o ustalenie właściciela
samochodu. W sumie kilka
godzin, chociaż pracę st.
sierżant Kulik i kapral Adam­
ski powinni skończyć o 22. No
cóż, służba, nie pierwszy to i
nie ostatni raz.

WIESŁAW
SZCZUPAK

PS. Na drugi dzień, po o-

wych wydarzeniach do RUSW
w Dąbrowie Tarnowskiej zja­
wia się młody mężczyzna,
zgłaszając kradzież zielonego
„fiata”. Przeprowadzona kon­
frontacja potwierdza wcześ­
niejsze domysły funkcjona­
riuszy. W młodym mężczyźnie
rozpoznają „bez pudła”, kie­
rującego dzień wcześniej „fia­
tem”. W świetle takich dowo­
dów, młody mężczyzna przy­
znaj® się do winy. Mało tego,
nie posiada jeszcze uprawnień
do prowadzenia pojazdów me­
chanicznych. Finał sprawy od­
był kię już przed Sądem Re­
jonowym w Dąbrowie Tar­
nowskiej.

W opinii fachowców i kibi­
ców lig* RFN, obok włos­
kiej i angielskiej, zaliczana

jest do najciekawszych w Eu­
ropie. Po wylosowaniu przez
dwie nasze drużyny w europelj-
skiich pucharach rywali 1 RFN
zaiinteresowamiie polskich sympa­
tyków futbolu Bundiesligą je­
szcze bardziej wzrosło. W tej
sprawie piszą do mnie dwaj pa­
nowie Jerzy Kalemba z Krako­
wa i Józef Toczek z Tarnowa,
którzy proszą o podanie bliż­
szych szczegółów o Bundesli-
dze. Dzisiaj odpowiadam na Ich

prośbę.
Przed paroma dniami po rac

23 'wystartowała Bundesliiga
(pierwszy raz miało to miejsce
w 1963 roku).

Czy rzeczywiście Bundesliiiga
jest taka ciekawa? Gdyby za

wykładnik przyjąć ilość strze­
lonych tu goli, to na pewno tak.
W minionych rozgrywkach pad-
ło 1074 bramek, co daje bardzo
dobrą przeciętną na jeden mecz

— 3,51. Wysoko w tabeli euro­
pejskich strzelców plasuje się
także najlepszy snajper Bun-

desliigi, w ub. sezonie był nim
Klaus Allofs z FC Koeln — 26
bramek, tuż za nim plasował
Się Voeller z Werderu Brema —

25.

Skąd tak duża liczba strze­
lonych goli Przecież piłkarze
niemieccy umieją grać w obro­
nie. Fachowcy, trenerzy twier­
dzą, iż w tej chwili najwięcej
klasowych graczy w Bundesli-
dze to napastnicy. W opubliko­
wanej po zakończeniu sezonu

1984/85 klasyfikacji „Kickera”
klasę światową posiada w tej
chwili w RFN tylko 3 zawod­
ników: K. Allofs, Voeller i Litt-
barskl (FC Koeln). Proszę zau­
ważyć — są to wszystko napast­
nicy! Olekaiwe, że klasy świato­
wej nile przyznano ani jedne-

Wszystko o Bundeslidze 3,51 gola na mecz

mu obrońcy, nie ma jej także

znany bramkarz Schumacher,
który wprawdzie nadal broni w

reprezentacji, ale w lidze prze­
grał rywalizację za Steinem
(Hamburger SV).

Niewątpliwie liga zachodinio-
nllemiecka jest ciekawa także

dlatego, że gra tu wielu do­
brych piłkarzy zagranicznych,
choć pod tyra względem daleko

Jej do ligi włoskiej. Np. w Ba-

yernie czołową rolę spełnia
Duńczyk — Lerby, w Hambur­
ger SV grają Szkot McGhce

(choć nie spisywał się tak jak
od niego oczekiwano), Belg —

Plessers.
Miniony sezon przyniósł je­

szcze jeden triumf Bayernowi,
który najlepszą drużynę miał
chyba w latach 70., kiedy to

3 razy pod rząd zdobywał Pu­
char Europy. Zdobycie mistrzo­
stwa Bundesligii przez Bayern w

sezonie 1984 / 85 było dla części
kibiców zaskoczeniem. Po tym
triumfie trener Udo Lattek po­
wiedział: „to mój najpiękniej­
szy tytuł. Kiedy odszedł K. H.

Rummenigge nikt na nas nie
stawiał. Zaczęliśmy ligę w do­
brym stylu (6 spotkań bez po­
rażki), potem przyszło kilka

wpadek, Werder Brema mocno

naciskał, ale zdobyliśmy swój 7

ligowy tytuł”.
W tym miejscu parę słów go­

dzi się poświęcić trenerowi! Ba-

yer.nu — Udo Lattekowi. To rze­
czywiście znakomity fachowiec,
który może poszczycić się nie
lada osiągnięciami. Z Bayernem
i Borussią M-gladbach sięgał 6

razy po tytuł mistrza kraju.
Prowadził Bayern do zdobycia,
po raz pierwszy PE (1974), pięć
lat później wspólnie z Borussią
M-gladbach wywalczył Puchar
UEFA, a w 1982 r. doprowadził
FC Barcelonę do zdobycia
PZPB. Imponująca lista sulkee-
sów I

Eayern ma w tej chwili bar­
dzo wyrównaną drużynę, o bar­
dzo mocnej drugiej linii (Duń­
czyk Lerby, zakupiony przed
rokiem Matthaus, uniwersalny
Pfliiger), w obronie podporami
są aktualny reprezentant kraju
Augcnthaler i były internacjo­
nał Dremmler no 1 oczywiście
31-letni belgijski bramkarz —

Pfaff. Atak w zależności od kla­
sy rywala gra w różnych usta­
wieniach, często 32-letniego
Hoenessa uzupełniał odkrycie
sezonu (pozyskany zaledwie za 35

tys. z Monachium 1060), 19-lebnii

Koegl, słabszy sezon niż ocze­
kiwano miał młodszy brat K. H .

Rummenigge — Michael. W tym
sezonie w Bayemiie nie zaszły
większe zmiany personalne,
przestał grać jedynie 32-letnli o-

brońca Durnberger, pozyskano
z Ba.yernu Laverkusm — Win-
klhofera.

Faworytem tegorocznych mi­
strzostw jest Bayern choć kto
wie czy po kliku labach ataków
nie odbierze mu tytułu Werder
Brema, choć stracił czołowego
gracza Reindersa (przeszedł do

Bordeaux). Młody, perspekty­
wiczny zespół ma rywal Lecha
w Pucharze UEFA — Borussią

M-gladbach prowadzona prze*
byłego piłkarza tego klubu, wie­
lokrotnego reprezentanta —

Heynckesa. Ten zespół wzmoc­
nił dobry napastnik. PinkkaU

grający ostatnio w belgijskim
Beerschot, zakończył naitomaast

długoletnią karierę Schaefer.
Groźny będzi® FC Koeln z

Schumacherem, K. Allofsem 1
Littbarskim, kibice oczekują
przebudzenia zespołu Hambur­
ger SV (dopiero 5 miejsce). In­
teresującą drużynę ma Bayer
Uerdingen, świetny szkolenio­
wiec Foldkamp, najlepszy w li­
dze libero — Herb—■*.drużyna ta

zdobyła w minionym sezonie
Puchar RFN, wygrywając w fi­
nale z samym Bayernem Mona­
chium 2:1. Nową edycję roz­
grywek ligowych rozpoczęła
drużyna z Uerdingen ponownie
od zwycięstwa 'nad mcrrachiiij-
czykami 1:0 (gol samobójczy
Wohlfartha). Czyżby była to za­
powiedź dalszych sukcesów tego
klubu?

I na zakończenie olekawostka
— agencja DPA opublikowała
llistę sponsorów Bundesłigi. Naj­
więcej pieniędzy bo aż 1,2 min
marek otrzymał Bayern Mona­
chium od firmy komputerowej
Cammodore, potem FC Koeln
od Daiimon (producent baterii}.
Wśród sponsorów jest także 4
wielkich producentów piwa,
czy w takiej sytuacji można so­
bie wyobrazić, że na stadionach
w RFN dojdzie do wprowadze­
nia zakazu sprzedaży pitwa...

ANDRZEJ 8TANOWSKI

- ENCYKLOPEDIA SPORTU ■ ENCYKLOPEDIA SPORTO - ENCYKLOPEDIA SPORTU ■ ENCYKLOPEDIA SPORTU ■
KOLARSTWO

(15)

1974 t. G. Gambillon (Francja#
1975 ». T . Fopma (Holandia)
1976 r. C. van Oosten Hag® (Mołandi®#
1977 r. J. Bost (Francja)
1978 r. B . Habetz (RFN)
1979 r. P. D. Bruin (Holandią

. 1980 r. B . Heidcn (USA)
1981 r. U. Enzenauer (RFN)
1982 r. M . Jonę* (Wielka BrytanM .

1988 r. M. Beriung (Szwecja)
1977 r. ZSRR (W. Kamiński, A P‘kku», W. Czapłygln, A.

Czukanow)
1978 r. Holandia (B. Oosterbosch, J. ran Houwelingaa,

A. Biaringg, B. van Est)
1979 r. NRD (B. Drogan, F. Bodem, X. HartnkA, A. P®-

terman)
1981 r. NRD (F. Boden, B. Drogan, M. Kummar, O. Lud­

wig)
1982 r. Holandia (ML Duorot, G. 8chlpp®ł, G. So!l®veld,

F. van Blndsbergen)
1983 r. ZSRR (J. Kaszlrin, *. Nowołokln, O. Cauźda, A.

Zinowiew)
Wyścig indywidualny k®bM

1958 r. E . Jacobs (Luksemburg)
1959 r. Y. Reynders (Belgia)
1960 r. B. Burton (Wi®lka Brytania)
1961 r. Y. Reynders (Belgia)
1962 r. R. Gaillard (Belgia)
1963 r. Y . Reynders (Belgia)
1964 r. E . Sonk (ZSRR)
1965 r. E . Eichholz (NRD)
1966 r. Y . Reynders (Belgia)

196T r. B. Burton (Wielka Brytami®#
1968 r. C. Hagę (Holandia)
1969 r. A . Mc Elmury (USA)
1970 r. A . Konkina (ZSRR)
1971 r. A . Konkina (ZSRR)
1972 r. G . Gambillon (Francja)
1973 r. N. van den Broeck (Belgie)

KOLARSTWO

(16)

WYŚCIG INDYWIDUALNY AAWWBDWOOW

1927 r. A. Binda (Włochy)
1928 r. G- Ronsse (Belgia)
1929 r. G. Ronsse (Belgia)
1930 r. A. Binda (Włochy)
1931 r. L. Guerra (Włochy)
1932 r. A. Binda (Włochy)
1933 r. G. Speicher (Francja)
1934 r. K. Ksera (Belgia)
1935 r. J. Aertg (Belgia)
1936 r. A. Magne (Francja)
1937 r. E. Meulenberg (Belgia)
1938 r. M. Kint (Belgia)
1946 r. H. Knecht (Szwajcaria)
1947 r. T. Mlddelkamp (Holandia#
1948 r. A. Schotte (Belgia)
1949 r. R. van Steenbergen (Belgto)
1950 r. A. Schotte (Belgia)
1951 r. F. Ktibler (Szwajcaria)
1952 r. H. Mtillar (RFN)
1953 r. F. Coppi (Włochy)
1954 r. L. Bobet (Francja)
1955 r. S. Ockera (Belgia)
1956 r. R. vcn Steenbergen
1957 ». R. van Steenbergen (Belgiai)
1952 r. Ł Baldini (Włochy)

1959 *, A. Darrigade (Francja#
1960 r. R. van Looy (Belgia)
1961 r. R. van Looy (Belgia)
1962 r. J. Stablinski (Francja)
1963 r, B. Beheyt (Belgia)
1964 r. J. Janjssen (Holandia)
1965 x. T- Simpcon (Wielka BnyitenM)'
1966 r. R. Altig (RFN)
1967 t. E. Merckx (Belgia)
1968 y. V. Adorni (Włochy)
1969 r. H. Ottenibros (Holandia)
1970 r. J. Monsere (Belgia)
1971 r. E. Merckx (Belgia)
1972 r. M. Basso (Włodhy)
1973 r. F. Gimondi (Włochy)
1974 r. E. Merckx (Belgia)
1975 r. H. Kuiper (Holandia)
1976 r. F. Maertena (Belgia)
1977 t. F. Maser (Włochy)
1978 r. G. Knetemann (Holarsdla) /
1979 r. J. Raaa (Holandia)
1980 r. B. Hinault (Francja)
1981 r. F. Maertens (Belgia)
1982 r. G. Saronni (Włochy)
1983 r. G. Lemond (USA)
1984 r. C. Criąuelion (Belgi*)

W roku 1903 odbył się pienwwar * wiafóńeh wMocńa-

powych wyścigów kolarskich, wyftdg dookoła Francji —

„Tout de France”.
Inicjatorem i organizatorem pierwszego Tatar de Fran­

ce byt wydawca magazynu „IZAuto” — Henri Des-grange,
także znakomity kolarz i pierwszy- oficjalny rekordzista
świata w wyścigu godzinnym (1893 r.).

Trasa I Tour de France miała kształt sześcioboku o

długości 2426 km i była podzielona na 6 etapów.
Pierwszy etap prowadził * Paryża do Lyonu (467 km),

drugi — z Lyonu do Marsylii (374 km), trzeci — z Mar­
sylii do Tuluzy (432 km), czwarty —

* Tuluzy do Bor-
deaux (268 km), piąty — z Bordeaux do Nantes (425 km)
i szósty —

* Nantes do Ville d’Avray (460 km).
Zwycięzca pierwszego Tour de France został 32-letni

kolarz francuski urodzony we Włoszech — Maurice Ga-
rin, który wygrał 3 etapy i uzyskał przeciętną prędkość
25,679 km/goda (po każdym etapie następował kilku­
dniowy odpoczynek). M. Garin wygrał również II Tour
de France w 1904 r., lecz cztery miesiące po jego zakoń­
czeniu, wraz z kilkoma innymi kolarzami, został zdyskwa­
lifikowany za korzystanie z niedozwolonej pomocy tak,
ie ostatecznie zwycięzcą tego wyścigu został 5. na mecie
— Henri Cornet. Od roku 1906 Tour de France stał się
wyścigiem międzynarodowym, gdyż Wtedy pierwszy raz

wystartowali kolarze z Włoch i Belgii a w następnych
latach także kolarze z innych krajów. Wkrótce też został

uznany za nieoficjalne mistrzostwa świata kolarzy zawo­
dowych w wyścigach wieloetapowych.

Od roku 1984, równolegle z Tour de France dla kola­
rzy zawodowych, jest rozgrywany Tour de France dla
kobiet (trasa wyścigu kobiet jest znacznie krótsza — pk.
1000 km * etapy liczą po kilkadziesiąt kilometrów).

Pięć lat po I Tour de France Belgowie rozegrali pierw-
»zy swój „Tour de Belgiąue” a w 1909 r. odbył się plerw-
*zy wyścig dookoła Włoch — „Giro DTtalia”, powszechnie
uznawany za drugi po Tour de France wieloetapowy wy­
ścig kolarski na świecle.

Najwięcej, bo 5 razy, Tour de France wygrał kolarz
francuski — Jacąues Anąuetffl a jego wyczyn powtórzył
Belg Eddy Merckx oraz Francuz Bernard Hinault.
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V lwlązku ze śmiercią
kol. MARIANA

KONIA

długoletniego pracownika
KPIS składamy Jego Ro­
dzinie wyrazy głębokiego
współczucia

Dyrekcja
Rada Pracownicza

Zw. Zaw.
1 pracownicy

Rzeszowskiego
Przedsiębiorstwa

Instalacji Sanitarnych
oraz koleżanki

i koledzy z RPIS
Tarnów

ZAKŁAD sprzątania wnętrz An­
drzeja Habllńsklego — wykonuje
wszelkie prace porządkowe bieżą­
ce 1 po remontach oraz mycie
okien dla Instytucji 1 osób pry­
watnych, tel. 21-51-54. g-77604

SEYFO — zabezpieczenie anty-
włamaniowe, komfortowe wyci­
szenie drzwi. Tel. 33-98-32, po po­
łudniu. g-77138

RÓŻNE

RAZEM lepiej I Przyjaciół, kandy­
datów do ślubu, z kraju 1 z za­
granicy szukaj w Klubie „Poznaj­
my się”. Kielce 1, skr. 338.

KOMPUTEROWY System Matry­
monialny „RAZEM”. Tysiące ofert.
Ośrodek Obliczeniowy 80-958
Gdańsk 50, skrytka 195.

SPRZEDAŻ

SPRZEDAŻ trumien dębowych —

t. Baran, Kraków, ul. Bleżanow-
»*• *• g-84312

USŁUGI

ZABEZPIECZY każde drzwi w

starym 1 nowym budownictwie
wraz z komfortowym wykończe­
niem taplcersklm — Sobczyk, teł.
M-28-SS. Przyjmujemy zapłatą cze­
kami „MM”. g-76998

RADAROWE systemy przeclwwła-
maniowe do mieszkań, willi — wy­
konuje 1 Instaluje niż. Jezierski,
tel. 22-58-43, godz. t—10. g-74871

„HALSZKA” — małżeństwa kra­
jowe, zagraniczne. 2ary, skryt­
ka 12. A-123

LEKARZA

rejonowego
w Jordanowie

zatrudni
OBWÓD

LECZNICTWA
KOLEJOWEGO

w Nowym Sączu
al. Batorego 77

Zapewnia się mieszka­
nie funkcyjne — zaraz.

PRZETARGI

Kombinat Rolno-Przemysłowy „Igloopol” Zakład Rolno-Prze­
mysłowy w Tarnowie sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO:
— samochód ciężarowy z nadwoziem chłodniczym marki Jelcz

315, nr rej. TAR-969B, ogólny stopień zużycia pojazdu wy­
nosi 75 proc., rok prod. 1973.

Przetarg odbędzie się dnia 29 sierpnia 1985 r. o godz 9 na

terenie zakładu.

Cena wywoławcza I przetargu wynosi 800.000 zł.

W przypadku nie dojścia do skutku przetargu I, niezwłocz­
nie (po jego zakończeniu odbędzie się przetarg II.

Chętni do uczestnictwa w przetargu zobowiązani są wpłacić
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie za­
kładu w Tarnowie przy ul. Sadowej 29, najpóźniej' w przed­
dzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Zarząd Okręgu Funduszu Wczasów Pracowniczych w Krynicy
— Administracja Gospodarstw Pomocniczych, Krynica, ul.
Kraszewskiego 182a, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— Nysę Furgon Słupsk N331, rok prod. 1076, nr rej. NSC

247V, nr silnika 134018, ogólny stopień zużycia 60%, cena

wywoławcza 248.000 zł
— Żuk Furgon Słupsk N331, rok prod. 1975, nr rej. NSC 269V,

nr silnika 363992, ogólny stopień zużycia 60%, cena wywo­
ławcza 255.600 zł

— Star A 28 skrzyniowy, rok prod. 1973, nr rej. NSC 240V,
nr silnika 27793, ogólny stopień zużycia 50%, cena wywo­
ławcza 459.500 zł

Pierwszy przetarg odbędzie się w dn. 3 września 1985 r.

o godz. 10 w Bazie Administracji Gospodarstw Pomocniczych
w Krynicy, ul. Kraszewskiego 182a. O ile I przetarg nie doj­
dzie do skutku, II przetarg odbędzie się w tym samym dniu
i miejscu o godz. 12.
. Pojazdy można oglądać od dnia ukazania się ogłoszenia
w Bazie AGP Krynica, ul. Kraszewskiego 198a, w godz. 8—14.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie AGP najpóźniej do godz. 9 dnia przetargu.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyn, jak również nie bierzemy odpowie­
dzialności za wady ukryte.

Kółko Rolnicze w Byszycach gm. Wieliczka ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU sprzeda następujące maszyny:

1. ciągnik Ursus C4011, nr rej. KRU 068D, nr fabr. 09576, nr

sil. 255015 — cena wywoławcza 370.S59 zł
I. przyczepę skrzyniową D-44A, nr rej. KRF 313P, nr fabr.

781 — cena wywoławcza 48.416 zł
J. przyczepę skrzyniową D-44A, nr rej. KRF 31SP, nr fabr.

64/74 — cena wywoławcza 54.112 zł
4. młocarnię MCC 10, nr imw. 595/1 — cena wywoławcza —

56.730 zł
J. rozsiewacz wapna Piast, nr 75716 — ©en* wywoławcza

54.144 zł
6. pług PZ230, nr fabr. 1584 — cena wywoławcza 21.120 zł
7. pług PZ330, nr inw. 3/lpn — cena wywoławcza 24.034 zł
8. pług U-024, nr inw. 2/1 pn — cena wywoławcza 14.280 zł
9. pług U-025, nr inw. 4/1 pn — cena wywoławcza 9.180 zł

10. kopaczkę GKZ-1, nr fab. 1008 — cena wywoławcza 27.456 zł
11. bronę zawieszaną BBZ-5, nr inw. 9/1 pn — cena wywo­

ławcza 6.520 zł

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Kółka Rolniczego w Byszycach, najpóźniej w dniu

przetargu.
Praetarg odbędzie się w dniu 3 września 1985 r. o godz. 10

w Kółku Rolniczym.
W przetargu mogą brać udział osoby, które posiadają za­

świadczenie z Urzędu Gminy o posiadaniu gospodarstwa rol­
nego lub okażą nakaz płatniczy podatku gntnfowegO.

Sprzęt można oglądać w Kółku Rolniczym codziennie z wy­
jątkiem dni wolnych od pracy w godz. 8—13.

Zastrzega zię prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

te

V

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Tarnowie, ul.
Okrężna 4a, sprzeda W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO:
— samochód osobowy marki Fiat 125 p, rok produkcji 1978,

nr fabr. 567210, stopień zużycia 80% — cena wywoławcza
148.000 zł

— samochód marki Nysa lux 521, rok produkcji 1976, nr fabr.
400547, stopień zużycia 70% — cena wywoławcza 186.600 zł

— kocioł do gotowania asfaltu, rok produkcji 1973, nr fabr.
732, stopień zużycia 90% — cena wywoławcza 35.133 zS

Przetarg odbędzie się w dniu 16 IX 1905 r. o godz. 9 w świe­
tlicy przedsiębiorstwa, ul. Okrężna 4a.

Pojazdy można oglądać codziennie od godz. 8 do lś, w Ba­
zie Sprzętu i Transportu, ul. Krzywka 5.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie przedsiębior­
stwa.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 18.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Kopalnie Skalnych Surowców Drogowych Zakład w Klęcza­
nach sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO:
— samochód towarowo-osobowy marki UAZ 469B, nr rej.

NSA-Q50V, nr silnika 70905838, nr podwozia 229863, rok
prod. 1977, st. zużycia 73 proc., cena wywoławcza 265.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 28 sierpnia 1985 r. o godzinie
10 w siedzibie KSSD w Klęczanach.

W przypadku nie dojścia do skutku I .przetargu, U przetarg
odbędzie się w dniu 12 września 1985 r. o godz. 10.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie zakładu w

dniu przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku

podania przyczyny.

KOMUNIKATY

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Pleców Przemysłowych
unieważnia dwie skradzione pieczątki o treści: 11) Krakowskie
Przedaięb. Budowy Pieców Przem. 3) Przyjęty ... do pracy
dn. ... podpis ...
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! BANK POLSKA KASA OPIEKI SA

[ Oddział w Krakowie !!

zatrudni natychmiast
— pracowników do bezpośredniej obsługi klientów

rachunków walutowych oraz w innych komór­
kach organizacyjnych i kasach walutowych.

Wymagane wykształcenie minimum średnie.

Wynagrodzenie zasadnicze uzależnione od stażu pra­
cy i posiadanych kwalifikacji -f- premia regulaminowa
+ wypłaty z funduszu nagród i z zysku.

Szczegółowych informacji udziela W’ydział Spraw
Pracowniczych, Kraków, Rynek Gł. 31, pokój 26, II p.,

22-66-62, w godz. 8—15.
: rracuwuiraycn, nrakuw, nyneK vxi. ai, punuj co, ii p„ (
( | teł. 22-66-62, w godz. 8—15. •I

UWAGA I

WYSOKIEJ JAKOŚCI
LODY GASTRONOMICZNE W PROSZKU

o smakach:

ananasowym

bananowym
waniliowym

GOFRY SŁODKIE W PROSZKU
w opakowaniach po 30 kg
oferuje:

cA/jwl
ZAKŁAD PRODUKCJI SPOŻYWCZEJ

PPZ „ALMA”
Poznań, ul. Wiślana 17 a

Informacji udziela: Dział Handlowy
tel. 480-238
tlx 041-3413

Śląskie zakłady
PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO W KATOWICACH

Zakład Nr 2 w Trzebini

ZATRUDNIĄ natychmiast

— na korzystnych warunkach placowych pracowni­
ków w zawodach:

♦ inżyniera lub technika mechanika na stanowisko
kierownika sekcji inwestycji
inżyniera lub technika budowlanego do sekcji in­
westycji ■ ‘'

to inżyniera lub technika elektryka
to palacza kotłów przemysłowych — bezrusztowych
to laboranta-aparatowego zmiękczalni wody — wy­

kształcenie średnie lub zawodowe chemiczne
♦ palacza kotłów wysokoprężnych — węglowych
♦ elektromontera — po szkole zawodowej
& mechanika samochodowego
to pracowników niewykwalifikowanych na stano­

wiska pomocnicze
Stawki zaszeregowania osobistego wg maksymal­

nych tabel płac obowiązujących w przemyśle spożyw­
czym, niezależnie od których pracownicy Otrzymują:

— premię regulaminową
— premię motywacyjną
— dodatek za staż pracy
— ekwiwalent za węgiel po roku pracy
— nagrody jubileuszowe
— po 5 latach nienagannej pracy zakład zapewnia

mieszkanie w budynku zakładowym
Bliższych informacji udziela i przyjmuje zgłoszenia

Sekcja Służb Pracowniczych — Trzebinia, ul. Słowac­
kiego 49, tel. 4, wewn. 270.

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM
I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI

Oddział Okręgowy w Krakowie, ul. Dietla 64

— informuje mieszkańców rejonu osiedla Kraków-
- Kazimierz, że od dnia 19.08.1985 r, mogą zakupić
opał przy ul. Miodowej 21 w nowo uruchomionym
Biurze Opałowym Nr 7 przeniesionym z ul. Za-
blocie 9.

Rejon zaopatrzenia obejmuje ulice, z których wy­
kazem można zapoznać się w lokalu przy ul. Miodowej
21 oraz Zabłocie 9.
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; POSZUKUJE SIĘ :i
SPRZEDAWCÓW

, do prowadzenia kiosków „Roch' *12>

Unieważnia- się pieczątki Brwiowe o tewnierto*

1) WSK Kraków-K»s*

2) Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego
„PZL-Kraków”
Kraków, uL Wrocławska M

i Wynagrodzenie prowizyjne od 8000 zł wzwyż w zależ- '>
' nośoi od obrotu punktu — możliwość wysokich zarób- i >

i ków, np. kioski zlokalizowane przy Dworcu Gł. PKP ,>

, osiągają prowizję ok. 70.000 zł, a kioski w centralnych < >

[ punktach ok. 40.000 zł. i>

Renciści i emeryci mogą zarobić do 144.000 zł rocznie. ( >

Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych Kra- i )
<

'

ków, ul. Basztowa 18. |*
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE

w Krakowie, ul. Wadowicka 10

pokój 425, teł. 66-80-22, wewn. STS

przyjmie młodzież
w wieku od 16—18 łat

do OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

w zawodach

to murarz-tynkarz
to posadzkarz
to stolarz budowlany
to blacharz budowlany
♦ malarz budowlany

Kandydatom zapewnia rię
— wszelkie świadczeni* aoejetao-bytaw* Jak dta gra-

pracowników
— wynagrodzenie miesięczne w wya. 3090 «I ptaa ćo

30 proc, premii uznaniowej miesięcznie
— ukończenie kurzów zpecjaliatycznyoh w w.w. wy­

wodach
— zatrudnienie w przedsiębiorstwie po ukończaniu

OHP
— dla nieposiadających szkoły podstawowej tole­

rowanie do Podstawowego Studium Zawodowego,
w celu ukończenia szkoły podstawowej

ORAZ

ZAKŁADY CHEMICZNE „ALWERNIA”
w Alwerni, ul. K. Olszewskiego 35

— Informują o zmianie krakowskich numerów cen­
trali telefonicznej przedsiębiorstwa

Z dniem 9 sierpnia te. zmienione zostały numery:
22-70-85 na 21-50-44
22-48-44 na 21-52-32
22-63 -63 na 21-53-30
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PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE „NOWA HUTA”

w Krakowie, ul. Sołtysowska 25a

♦
♦
♦

ZATRUDNI natychmiast
■na dobrych warunkach płacowych wg Zakłado­

wego Systemu Wynagrodzeń
kierownika bazy sprzętu 1 transportu
mistrzów budowy
z-cę kierownika ds, zaopatrzenia i gospodarki ma­
teriałowej

oraz

♦
♦
♦
♦
♦

♦
♦

murarzy

malarzy
stolarzy
dekarzy
monterów instalacji sanitarnych s uprawnienia­
mi spawania gazowego
mechaników samochodowych
operatora spycho-koparki 1 koparko-ladowarkl
K-162 z uprawnieniami obsługi sprężarki powie­
trza WD-53

” ♦ pracowników niewykwalifikowanych do przy­
uczenia zawodu

S Praca na terenie Krakowa i Nowej Huty.
— Przedsiębiorstwo posiada możliwości zakwaterowa-
S nia pracowników w hotelach pracowniczych jak rów-
3 nież dowozi pracowników własnym transportem na
“ trasach: Zadroźe — Skała
SS ce — Proszowice Kraków,
= Kraików, Bogdanówka —

3 Kraków.

S Zgłoszenia przyjmuje i
S Spraw Pracowniczych, tel. 44-24-66, 44-60-32.
iTnmmniiimmiimiiiiiiEnmiiiimiimimHimsmiiiiimmDm

Rzeplin — Kraków, Koszy-
Bochnia — Cło — Kłaj —

Tokarnia — Myślenice —

informacji udziela Dział

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG

I PRODUKCJI BUDOWLANEJ

w Krakowie, Rynek Główny 38

zatrudni zaraz
pracownika na stanowisko

głównego księgowego
magazyniera

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne, od­
powiedni staż pracy oraz dobra znajomość zagadnień
spółdzielczych.

Bliższych informacji na temat warunków pracy i

płac udziela Dział Kadr Spółdzielni Rynek Główny 38,
w godz. 7—15, tel. 21-53-36.

I
i

I

„SPOŁEM” PSS W NOWYM SĄCZU
ul. Staszica 7

— ogłasza, łe w drodze przetargu powierzy pro-
wadzenie na warunkach umowy agencyjnej

zakład gastronomiczny
BAR „KICARZ”

w Piwnicznej — zakład stały K
Umowa agencyjna wraz z kalkulacją jest do wglądu

w Dziale Rozliczeń Spółdzielni, ul. Staszica 9, pokój B

25. III p., codziennie w godz. 11—13 do 14 dni od daty
ukazania się ogłoszenia.
Warunkiem dopuszczenia do przetargu jest:

— posiadanie kwalifikacji zawodowych do prowa- ®
dzenia działalności gastronomicznej (licencja)

— oświadczenie o niekaralności
— zaświadczenie z ostatniego miejsca pracy o pra-

widłowym rozliczeniu się
— zaświadczenie o nie zaleganiu z należnościami po- ®

dątkowymi
— podanie w ofercie wysokości odpłatności
Oferty z województwa nowosądeckiego, w zalakowa- ®

nych kopertach z napisem „przetarg” należy składać K
osobiście w Dziale Spraw Osobowych „Społem” PSS, ®
ul. Staszica 7, pokój 6, w godz. 8—13 do 14 dni od chwi-
li ukazania się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert i wybór agenta nastąpi
20 dniach od chwili ukazania się ogłoszenia o godz.
w biurze „Społem” PSS, ul. Staszica 7.

po
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE

w Krakowie, ul. Wadowicka 19

zatrudni zaraz
na korzystnych warunkach

kierowników grup robót

Jz-ców
kierowników grup robót

kierowników budów, z uprawnieniami budowla­
nymi
mistrzów budowlanych z uprawnieniami

$ specjalistów kosztorysantów
specjalistę ds. postępu technicznego

4^ inżynierów i techników budowlanych
kierownika zajęć praktycznych
operatorów koparko-spycharki-ładowarM

J operatorów sprężarki
mechaników maszyn budowlanych
kierowców ciągników rolniczych

♦ monterów wod.-kan.
♦ cieśii-montażystów
< murarzy-tynkarzy

betoniarzy-wylewkarzy
♦ posadzkarzy-lastrikarzy

blacharzy-dekarzy

:
stolarzy-malarzy
robotników budowlanych

< elektryków
< ślusarzy-spawacay

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— korzystne warunki wynagrodzeni*, wg Zakłado­

wego Systemu Wynagrodzeń dla II kat. przed­
siębiorstw

— wczasy dla pracowników 1 koloni* dla dzieci w

kraju i za granicą
— możliwość zdobycia kwalifikacji zawodowych na

prowadzonych kursach specjalistycznych
— możliwość zakwaterowania dla pracowników za­

miejscowych
— możliwość skorzystania z uprawnień ■ „Karty

Pracowników Budownictwa*

Kandydatów przyjmują i Informacji udalclają:
— Dział Zatrudc.enla KPB Kraków, ul. Wadowicka

10, pokój 426, tel. 66-79-16 1 66-80-22, wewn. 273

craz dla zawodów mechanicznych:
— Baza Sprzętu 1 Transportu KPB w Krakowie, ul.

Kosiarzy 10, tel. 55-18-85 1 55-16-96.

KOMBINAT

Metalurgiczny

HUTA im. LENINA
zatrudni natychmiast

— na korzystnych warunkach pracowników branży
budowlanej:
❖
❖
❖
❖
❖
♦
♦

murarzy
betoniarzy
zbrojarzy
dekarzy
stolarzy
cieśli

spawaczy

X sy-
proc.

prący

bez kwalifikacji z możliwością szybkiego wy­
uczenia zawodów budowlanych

Wynagrodzenie według wysokich stawek hutniczych
przysługujących na podstawie Porozumienia o wpro­
wadzeniu zakładowego systemu wynagrodzenia pra­
cowników Kombinatu tj. od 60—80 zł/godz w zależ­
ności od posiadanych kwalifikacji przy czym stawka
docelowa w najwyższej kategorii wynosi 150 zł/godz.
Ponadto przysługuje:

— premia, nadwyżka lub dopłata wynikająca
stemów motywacyjnych: wynosząca do 70

płacy zasadniczej
— deputat węglowy (po roku pracy)
— miesięczny dodatek stażowy (po 2 latach

lub wcześniej, jeżeli pracownik posiada odpowied-
ni staż pracy i ciągłość wymaganą do dodatku)

— nagrody z wypracowanego zysku, których wyso­
kość uzależniona jest od indywidualnego wkła­
du pracy oraz docelowo po 5 latach pracy spe­
cjalne wynagrodzenie roczne z tyt „Karty Hut­
nika”

Łączna wysokość miesięcznego wynagrodzenia kształ­
tuje się w granicach od 25 do 30 tys. zł.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pra­
cowniczych.
Kombinat zapewnia także:

— pomoc finansową i przydział mieszkania już po 5
latach nienagannej pracy w Oddziale Budowni­
ctwa Mieszkaniowego Kombinatu

— świadczenia socjalno-bytowe według specjalnych
norm i zasad obowiązujących w hutnictwie

— wypoczynek we własnych domach wczasowych
o wysokim standardzie

— opiekę lekarską w nowocześnie wyposażonych
gabinetach i przychodniach specjalistycznych

— możliwość podnoszenia kwalifikacji wyuczenia
zawodu uzyskanie specjalizacji zawodowej

Dodatkowych informacji oraz przyjęć dokonuje Dział
Kadr i "Analiz Społecznych Kombinatu Metalurgiczne­
go „Huta im Lenina” Centrum Administracyjne, bud.
„Z”, ki. C. pokój 14, tel. centr. 44-46-66. wewn. 28-24
lub 68-90.

Dojazd z centrum Krakowa tramwajami nr 4, 9, 15,
22.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT ELEKTRYCZNYCH

w Krakowi ', ul. Dzierżyńskiego 112

kupi
samochód terenowo-osobowy

— typ UAZ, Muscei, fabrycznie nowy lub używany,
w bardzo dobrym stanie technicznym.

Informacje prosimy kierować: Krakowskie Przed­
siębiorstwo Robót Elektrycznych, Dział Zaplecza Tech­
nicznego, tel. 37-05-87,

■'
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

REMONTOWO-BUDOWLANE NR 4

w Krakowie, ul. Bagrowa 9,
tel. 55-36-77, 55-38-18

zatrudni
na korzystnych warunkach

palaczy c.o. (z możliwością przyuczenia)
ładowaczy

<$• sprzątające
murarzy

to cieśli
♦ posadzkarzy

:
blacharzy
fliziarzy

Informacji udziela Dział Zatrudnienia i Eksportu, ul.
Bagrowa 9 oraz Punkt Pośrednictwa Pracy, Mały Ry­
nek 1, codziennie w godz. 7—15.

Przedsiębiorstwo zapewnia dowóz pracowników oraz

zakwaterowanie w hotelu robotniczym.

------------ i. SgJ

ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY
INSTYTUTU SZKŁA I CERAMIKI

Filia w Krakowie

przyjmie natychmiast
elektroników

O murarzy, pomoc murarzy

ślusarzy
0 tokarzy

topiarzy szkła

zestawiaczy surowców szklarskich — przyucaenie
do zawodu

Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracowni­
czych ZD ISiC Filia w Krakowie, ul. Lipowa 3, teł.
66-75-44, wewn. 110.

i

Rejon Przewozów Kolejowych
PKP STACJA KRAKÓW PKOKOCIM TOWAROWY

przyjmie natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych pracowników
na stanowiska:

to DYŻURNY RUCHU

to NASTAWNICZY
♦ ZWROTNICZY

♦ MANEWROWY

Pracownikom zamiejswwyzn zapewnia się zakwate­
rowanie w hotelach pracowniczych.

Istnieje również możliwość dla pracowników
newrowych otrzymania
saniu umowy.

Wszelkich informacji
trudniony w Urzędzie
stacja Kraków-Prokocim, tel. nr 22-70-22 wewn. 27-03
lub 55-27.

wą­
tpi-mieszkania po uprzednim

udziela pracownik PKP
Zatrudnienia, pokój nr 9

za­
oraz
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Gdy szkodniki jedzą do syta.w

Obywatelskie
zebrania konsultacyjne

Krakowska Rada PRON informuje, że jutro, w piątek,
18 sierpnia odbędą się następujące obywatelskie ^obra­
nia konsultacyjne — spotkania » kandydatami na kandy­
datów na posłów:.

♦ w „Krakbudzie”. ul. Dzierżyńskiego 11! o godz. 14.30;
♦ w świetlicy Walcowni Zimnych Blach HłŁ ♦ gods.

14.30;
♦ w świetlicy Zakładów Materiałów Ojtniotewałyoh, w

Skawinie, ul. Tyniecka o godr. 13.00.

Zapraszamy wszystkich do udziału.

Dobry stan sanitarny krakowskich basenów

kąpielowych

Trochę wody dla ochłody
Lato znów wróciło do nas — nic dziwnego, że krakowskie

baseny kąpielowe zaroiły się od chętnych szukających tu

ochłody. Kąpią się młodzi i starzy — także maluchy ochoczo
korzystają z brodzików. Te ostatnie często jednak są nie­
czynne — dwa dni temu, gdy temperatura przekraczała 30
stopni C basen dla dzieci na os. Kolorowym był nieczynny
z powodu wymiany wody. Właśnie te jednodniowe przerwy
najczęściej zdarzają się w basenach i brodzikach dziecin­
nych, gdzie szczególnie dba się o czystość. Jak nas poinformo­
wano w Wojewódzkiej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej
woda w brodzikach dziecinnych wymieniana jest codziennie,
pobierane są też próbki jej do analizy, Rzadziej, bo średnio
raz w tygodniu inspektorzy„Sanepidu” pobierają próbki wo­
dy do analizy na basenach dla dorosłych.

Co w połowie sezonu letniego można powiedzieć o stanie
sanitarnym krakowskich basenów — czy warto je odwie­
dzać? Inspektorzy „Sanepidu” pobierający próbki wody do
analizy kontrolują również stan sanitarny całego obiektu —

czystość kabin do przebierania, natrysków i sanitariatów,
zaglądają do barów szybkiej obsługi prowadzonych przeważ­
nie przez ajentów czy PSS „Społem”. Analiza protokołów
kontrolnych nie zaniepokoiła poważnie, jak dotąd, służb sani­
tarnych w tym sezonie. Dwa razy na dwóch basenach kra­
kowskich: ,,Cracovi'i” i „Clepardii” stwierdzono zwiększoną
liczbę kolonii bakterii. W takich przypadkach stosuje się
zwiększoną dawkę chloru do wody, którą dozuje się w nocy
tak, by już rano stężenie chloru nie przekroczyło dopuszczal­
nej normy czyli 0,5 rng/1 dcm sześć, wody. Negatywne wy­
niki bakteriologicznych analiz, jak zapewnili nas inspektorzy
„Sanepidu”, wywołują natychmiastowa interwencją służb
sanitarnych. W okresie kanikuły ilość i częstotliwość prób
pobieranych jest większa, sprawdza się też wielokrotnie
ilość użytych środków dezynfekcyjnych — w tym szczegól­
nie zwraca się uwagę na nieprzekraczanie stężenia chloru
w wodzie. Kontrole „wpadają” na kąpieliska bez uprzedzenia
— mimo tego w ostatnich dniach nie stwierdzono specjal­
nych uchybień. Inspektorzy „Sanepidu” wyróżnili nawet ba­
sen „Clepardii”. mimo że właśnie tam nie wszystkie toalety
są czynne (są trudności z zakupem nowych muszli klo­
zetowych). Basen przy Ul. Efeenberga otrzymał, zalecenie by
w przyszłym sezonie przeprowadzić całkowite odświeżenie
obiektu — chodzi głównie O matowanie. A póki co, przy­
jemnej kąpieli. (Pa).

PS. Właśnie wczoraj zaalarmowali nas Czytelnicy, że basen
przy ul. Eiseniberga... jest nieczynny! Powód? Podobno do
pracy nie stawił się ratownik. Rzeszom spragnionych kąpieli
pozostał... prysznic.

Zapowiadają się
dobre zbiory tytoniu

Kampania zbioru liści tyto­
niowych rozpocznie się około
15 września. Na szczęście w

tym roku było pod dostatkiem
środków chemicznych i udało
się w zarodku opanować cho­
roby. Krakowskie Zakłady
Wyrobów Tytoniowych za­
kontraktowały na terenie 11
województw Polski południo­
wej dostawy z- 10,7 tys. ha.
Zbiory przewidywane są na

poziomie roku ubiegłego czyli
ok. 25 tys. ton. To dobry pro­
gnostyk dla palaczy, surowca

do produkcji papierosów nie
powinno zabraknąć. Planuje
lię również eksport na rynki

Rokrocznie Ministerstwo
Szkolnictwa Wyższego, przy­
dziela krakowskiemu Zarzą­
dowi Inwestycji Szkół Wyż­
szych 350 milionów zł. Czy
mało to, czy dużo? Mało w

stosunku do potrzeb, bo nadal
w krakowskich akademikach
duży tłok, w czytelniach rów­
nież" nie luźniej, a i w sa­
lach laboratoryjnych i pra­
cowniach zarówno niełatwo
pracuje się naukowcom jak i
eksperymentuje studentom.
Środowisko odczuwa też brak

choćby najmniejszego szpitala
dla żaka.

350 milionów złotych — to
czasami za dużo dla budow­
lańców, którzy wartość tę . z

trudem przerabiają, tłumacząc
się. kłopotami z materiałami,
z ludźmi etc. Nie do wyjąt­
ków należą przypadki stawia­
nia warunków przez wyko­
nawców, którzy w zależności
od ich spełnienia przez inwe­
stora podejmują pracę lub nie.
Generalni wykonawcy żądają

PROGRAM I

9.00 Domator — „Reksio”,
edc. pt. „Reksio pocieszyciel”

9.10 Kino Teleferii: „A to
heca” oraz „Pszczółka Maja”

10.25 Domator — Porady —

Ćwicz z nami
10.30 DT — Wiadomości
10.40 Film dla 2 zmiany:

„Gwiazda poranna” — film
prod. KRLD, reż. Li Jin U

,12.00 Domator — Zioła w

naszym domu

wolnodewiaowe 1,5 tys. ton
tytoniu wartości 3 min dola­
rów. Największym kłopotem
jest brak dostatecznych ilości
węgla na zaopatrzenie produ­
centów tytoniu. Jeśli nie bę­
dzie paliwa pojawią się trud­
ności z suszeniem surowca.

Na ul. Francesco Kallo potrą­
cony został przeć „fiata 125p”
12-letni Bronisław D. Chłopiec
doznał urazu głowy i innych,
niegroźnych obrażeń Na al.
29 Listopada „żuk” zderzył się z

Ślimacze tempo na budowach obiektów szkół wyższych

Czy łatwo wydać 350 milionów zł?
zatem zwykle zapewnienia
przez inwestora w odpowied­
niej ilośbi nie reglamentowa­
nych materiałów. Jeśli tenże
nie da rady się „postarać” o

nie — wykonawca nie podpi­
suje umowy na dalszy ciąg
prac bądź po prostu opuszcza
rozgrzebany plac budowy. Nie
wszystkie jednak place bu­
dów zamarły tylko z tych po­
wodów — wiele inwestycji
szkół wyższych wstrzymano w

myśl specjalnej Uchwały nr

279 Rady Ministrów z 21 grud­
nia 1981 roku. Do takich bu­
dów w Krakowie zalicza się
Instytut Pojazdów Samocho­
dowych i Silników Spalino­
wych, Wydział Leśny — część
niska oraz pawilon dydakty­

12.10 „Kamienie szlachetne
z Cejlonu” — film dakum,
prod. RFN

16.55 Program dnia
17.00 Zespół — wojskowy

program dokumentalny
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Studio „Lato”
19.00 Dobranoc: „Był raz

tata”, ode. pt. „O tym jak
czasem tata bywa lasem”

19.05 Warto było — Trzeba
ich kochać

19.30 Dziennik telewizyjny

tV-PROGRAM

20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Telewizji „Kat

czeka niecierpliwie" cz. 2, reż.

Krzysztof Iwanowski, wyk.:
Roman Wilhelmi, Beata Tysz­
kiewicz, Józef Onyszkiewicz,
Zbigniew Buczkowski, Jerzy
Karaś zkiewicz, Mieczysław
Voit i inni

21.15 DT — Komentarze

Gdy na polach dojraewają
żboża, do pracy szykują się
nie tylko żniwiarze. Gorąco
zaczyna być również w kra*
kowskieh Zakładach Zwal­
czania Szkodników Żywności,
powołanych po to, by powsta­
jącą i magazynowaną na te­
renie eałej Polski południo­
wej żywność chronić przed
pokusami różnego rodzaju
szkodników. Niewątpliwie naj­
więcej pracy jest ze zbożem.
Pracownicy zakładów uwi­
jają się dosłownie jak w u-

kropie, by zdobyte w pocie
czoła ziarno nie zostało po­
żarte przez czyhające tylko
■na stosowną okazję wołki
zbożowe i rozkruszki. Już
dużo wcześniej specjalnymi
preparatami sprowadzanymi
za dewizy „gazują” worki
i magazyny gdzie przecho­
wywane ma być zboże. Da-
je to gwarancję, że do ziarna
nic „nie przyczepi się” jeszcze
na samym początku, podczas
jego przewożenia i wsypy­
wania do elewatorów zbożo­
wych. Później opiekują się
nim już pracownicy z obsłu­
gi elewatorów 1 w momencie
wykrycia szkodników (wil­
goć i wysoka temperatura
■wielce sprzyja ich pojawia­
niu się) natychmiast alarmują
ZZSŻ, które wiedzą najlepiej
co w takiej sytuacji zrobić.

. Sporo kłopotów jest też ze

A Klub MPiK (Mały Rynek
4): Spotkanie z prof. dr. Z. Ży-
gulskim z cyklu „Wlel-kie
ośrodki kultury antycznej” pt
„Efez i Pe-rgamon” — 18.

▲ Nowohuckie Centrum

Kultury (pl. Centralny): Kon­
cert Tomasza Szweda i gru­
py „Poker” — 17.

A KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Wystawa
rzeźby Józefa Reguły i Po­
łańca (14—18).

A Śródmiejski Ośrodek Kul­
tury (Mikołajska 2): .Wystawa
rysunków: Pilar Ćoomonte
„O miłości, szaleństwie i
śmierci” (10—18).

A Towarzystwo Miłośników
Ziemi Myślenickiej (Myśleni­
ce, Rynek 27): Wystawa: „Po­
czet burmistrzów myślenickich
1870—1985” (8—15).

Łączność w jednym kierunku
Prawie rok czekali miesz­

kańcy Białego Prądnika —

Wschód, na placówką poczto­
wą w swoim osiedlu. 1 do­
czekali się...

Na ten cel zaadaptowano
czteropokojowe mieszkanie w

bloku nr 20, przy ul. Gabrie­
la Narutowicza. Mieszkańcy
osiedla przyjęli do wiadomo­
ści, że ze wzglądu na małe
zaplecze Urząd Pocztowo-Tele-
komunikacyjny nr 70 nie bę­
dzie przyjmował i wydawał
paczek. Jakież było zdziwie­
nie i rozgoryczenie klientów
poczty, gdy okazało się, że
pracownice tej placówki do­
konują tylko obrotu pienięż-

Wypadki
„nysą”. W wyniku kraksy ranni
zostali pasażerowie „nysy”: Ali-

cja 8., lat 40 i 54-leini Józef O.
4- Ambulatorium Chirurgiczne

czny z Biblioteką Akademii
Ekonomicznej. Oczywiście o-

biekty te zabezpiecza się przed
dewastacją poprzez odpowied­
nie zabiegi konserwacyjne. W

tej chwili maluje się konstruk­
cje stalowe i kryje dachy
właśnie w Instytucie Pojaz­
dów Samochodowych i Silni­
ków Spalinowych PK w Czy­
żynach. Generalnym wyko­
nawcą jest tutaj „Budostal-1”,
a podwykonawcą Przedsię­
biorstwo Budownictwa Spe­
cjalistycznego.

Jeśli sytuacja tak się przed­
stawia, to jak wygląda postęp
prac przy budowach kon­
tynuowanych, jakie nowe

obiekty otrzyma krakowskie
środowisko akademickie za­

zbożem importowanym, Czę­
sto zdarza się tak, że już do
polskich portów dociera ono

nafaszerowane -szkodnikami.
Oczywiście dostawca płaci
słoną karę za dostarczenie
takiej przesyłki, , ale i tak
jest z tego zadowolony. Oka­
zuje się bowiem, że przykła­
dowo w USA za oczyszczenie
ze szkodników takiego zboża
płaci się trzykrotnie więcej
niż u nas. Trudno się zatem

dziwić, że bardziej opłaci
się zapłacić karę i koszty
„gazowania” ziarna w Polsce,
a tym samym pozbyć -się u-

ciąźliwego problemu i wyjść
na swoje.

ZZSŻ oprócz ochrony ziarna
zajmują się -też m. to. niszcze­
niem szkodników buszują­
cych w magazynach nasien­
nych, dojadających sobie w za­
kładach cukierniczych, spo­
żywczych ■itp., jak również
na specjalne życzenie pra­
cownicy tej firmy goszczą w

wielu hotelach orbisowś kich,
które ze względu na swą
specyfikę powinny być i są
nieustannie kontrolowane.

Niestety ostatnimi czasy
dla zakładów pojawiła się
groźna konkurencja w po­
staci firm polonijnych i pry­
watnych punktów. Są one

nie tyle groźne dla ZZSŻ co

dla klientów, którzy zostali
zwabieni szumną reklamą.

nego, przyjmują listy poleco­
ne oraz sprzedają znaczki. Na
tym lista świadczonych usług
kończy się... A renty, przesył­
ki awizowane — po staremu
odbiera się na poczcie na Azo­
rach, przy ul. Weissa.

Taka sytuacja trwa już rok
i nikt nie chce zrozumieć wę­
drujących klientów. Czy rze­
czywiście wypłata świadczeń
emerytalnych i wydawanie
przesyłek awizowanych prze­
rasta możliwości techniczne
poczty na os. Biały Prądnik —

Wschód? — pytają nasi Czy­
telnicy. My także chcemy się
dowiedzieć...

(gp)

Pogotowia Ratunkowego udzie­
liło pomocy 140 pacjentom A-
Służba Ruchu Mo interwenio­
wała w 4 wypadkach i 3 koli­
zjach.

(d)

nim uroczyście odśpiewa „Gau­
deamus” w tym roku? Jeden z

takich obiektów bez uroczy­
stego przecinania wstęgi już
oddano' i to 30 czerwca br.
Jest to nowa stołówka stu­
dencka AR przy al. 29 Listo­
pada. Będzie tu można wy­
dawać 2200 obiadów dziennie.
Generalny wykonawca obiek­
tu „Budopol” — Kraków po-i
starał się zatem o dobre sa­
mopoczucie krakowskiego ża­
ka. Na wrzesień zaś „Chemo-
budowa” przewiduje oddanie
do użytku kolejnego skrzydła
zwanego 6A Instytutu Tech­
nologii Maszyn i Metaloznaw­
stwa PK w Czyżynach. W
tej chwili trwają ostatnie pra­
ce malarskie, posadzkarskie,

21.35 Rzemieśtaioy
21.50 Studio „Lato”
22.20 Zawsze po 21.
23.00 DT — Wiadomośtó.

PROGRAM II

17.55 Przebój dnia
18.00 Kino filmów morskich

„Gorycz zwycięstwa” — film
dokument, prod. polskiej

18.30 Program lokalny
19.00 Spotkanie ze sportow­

cami 40-lecia — Edward Jan-
cara

Okazuje się bowiem często,
że zakres świadczonych prze­
zeń usług jest bardzo skromny,
co powodowane jest głównie
brakiem wielu najlepszych
i najefektywniejszych prepa­
ratów chemicznych (np. nie
stosuje się w wielu przypad­
kach niezastąpionego „gazo­
wania”, na które monopol
mają jedynie zakłady). In­
teresująco przedstawiają się
-też porównania će-nowe. Pry­
watni „truciciele” żądają za

np. oprysk 1 -metra kwadra­
towego powierzchni pustego
obiektu 30 zł a za wypełnio­
ny aż 60 zł. Co zaś się tyczy
ZZ£jZ to brorą one 80 gro­
szy (!) za oczyszczenie ze

szkodników metra kwadrato­
wego obojętnie jakiej po­
wierzchni i to w dodatku
udzielają gwarancji na ja­
kość swych prac. Konkurenci
mało tego, że nie mają zwy­
czaju gwarantować, iż prze­
prowadzony przez nich za­
bieg zlikwiduje szkodniki, to

jeszcze zdarza się im często
„przypadkowe” niszczenie
żywności wskutek nieumie­
jętnego lub nieodpowiednie­
go zastosowania danego śro­
dka chemicznego. Wtedy to

dopiero oszukany klien,t-za-
kład zwraca się o pomoc do
ZZSŻ, ale -nie trzeba chyba
mówić, że jeśt już za późno.

(koź)

Komunikat
Wojewódzka Stacja Sanitar­

no-Epidemiologiczna w Kra­
kowie przy ul. Prądnickiej 76

wzywa do bezzwłocznego zgło­
szenia się przebywających na

urlopie w nieznanych okoli­
cach Obywateli: EDWARDA
GRYLA zam. w Krakowie,
przy ul. Borsuczej 3/33 oraz

ANDRZEJA BERESNIEWI-

CZA, zam. w Krakowie ul. Ko­
mandosów 5 „B”/4 celem u-

stalenia ewentualnego kontak­
tu z kotami chorymi na

wściekliznę w czasie pobytu
w okresie od 20 VII do 1 VIII

br. na terenie Ośrodka Wy­
poczynkowego w Strzeszynku
woj. poznańskie. Ustalenie

kontaktu z chorymi kotami

jest nieodzowne dla podjęcia
decyzji o przystąpieniu do

szczepień ochronnych przeciw
groźnej chorobie jaką jest
wścieklizna.

stolarskie i montaż urządzeń
laboratoryjnych. W nowym
roku akademickim będzie tu

już można ■przeprowadzać
wszelkie doświadczenia. I to

by było wszystko w tym ro­
ku akademickim — pozostałe
obiekty mają znacznie odleg­
lejsze terminy oddania do u-

żytku. Trwają nadal prace
przy Instytucie Fizyki Jądro­
wej AGH (termin oddania dla
wykonawcy 1986 r.), Instytu­
cie Pojazdów Szynowych PK
w Czyżynach, dobre rokowa­
nia ma Dom Studencki nr 4
w Czyżynach dla PK (choć
KBM-Nowa Huta w tej chwi­
li przerzucił swych .pracow­
ników gdzie indziej). Według
harmonogramów przebiega
budowa Ośrodka Polonijnego
w Przegorzałach, za to pod
znakiem zapytania są losy pa­
wilonu UJ „Cyfronetu”. dla
którego nie sporządzono je­
szcze umowy na wykończenie
obiektu.

(PA)

19.20 Przeboje „Dwójki” —

Piosenki na lato
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Z biegiem Wisły —

Osiek, Złotoryja
20.15 Wieczory chopinowskie

— Festiwal w Dusznikach

21.00 Razem z „Dwójką” —

historia kosmetyki
21.35 Oblicza polskiego ki­

na: „Chudy i inni” — reż.

Henryk Kluba
23.10 DT — Wiadomości

teatry
GROTESKA (Skarbowa 2): Teatr

KTO — „Gmach” — 18, 20. STRE­
FA (Hotel „Pod Różą”): Raskoini-
kow — 20.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Gry
wojenne (USA 12 lat) — 15.30; Być
albo nie być (USA 15 lat) — 18;
Zagadka nieśmiertelności (ang. 18

lat) — 20.15. KULTURA (Rynek
GI. 27): Przygody Alt Baby 1 «0

rozbójników (ind. -ZSRR 12 lat) —

9.30, 14: Wilczyca (poi. 18 lat) —

12, 16.30; Piękna, kurtyzana (chiń.
15 lat) — 18.30. MIKRO (Dzierżyń­
skiego 3): Iluzjon — Mistrzowie
kina — Phllippe de Brocca (fr.) —

16, 17.45, 19.30. MŁODA GWARDIA
— STUDYJNE (Lubicz 8): Iluzjon:
Jane Fonda — Gwiazda miesiąca
(fr.) — 16, 18; Bez końca (poi. 18

lat) — 20. PASAŻ BIELAKA: Baj-,
kl — 12; Na straży swej stać bę­
dę (poi. 15 I.) — 13; Wejście Smo­
ka (H.Kong 18 1.) — 10, 13, 17, 19.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Czy leci z nami pilot (USA
12 lat) — 15.30; Yesterday (poi. 15

lat) — 17.30; Pod wulkanem (USA
18 lat) — 19.45. ŚWIATOWID DU­
ŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Powrót Jedi (USA 12 lat) — 15.30.
Alabama (poi. 18 lat) — 18, 20.15.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Vabank II czyli riposta (poi. 15

lat) — 16.15; Ballada o Narayamie
(jap. 18 lat) — 18.30; Pechowiec

(fr. 18 lat) — 21 przedpremierowy.
UGOREK (os. Ugorelt): Superman
III (USA 12 lat) — 15, 17.30; Gang­
sterzy szos (kanad. 18 lat) — 20.
WARSZAWA (Stradom 15): Rok

niebezpiecznego życia (austral. 15

lat) — 15.30; Klasztor Shaolin

(Hongkong 15 lat) — 17 .43; Tajem­
niczy Budda (chiń. 15 lat) — 20.
WISŁA (Gazowa 27): A stawką jest
śmierć (fr. 18 lat) — 15.30, 18.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Powrót

Mechagodzllll (jap. 12 lat) — 10 —

poż. z filmem; ABBA (szwedz.
b.o.) — 12 — poż. z filmem; Poszu­
kiwacze zaginionej arki (USA 12

lat) — 16.30; Sprawa się rypła (poi.
15 lat) — 18.45; Upiory kapelusz-
nika (fr. 18 lat) — 21 przedpremie­
rowy. WRZOS (Zamojskiego 50):
E.T. (USA b.o .) — 15.30; Christlne

(USA 13 lat) — 17.45; Przedszkole

(ZSRR 15 lat) — 20.

DOBCZYCE — Raba: Klasztor
Shaolin (Hongkong-chiń. 15 lat).
GDÓW — Promyk: Klasztor Sha-
olin (Hongkong-chiń. 15 lat).
KRZESZOWICE — Nowości: Sezon

pokoju w Paryżu (jug.-łr. 15 lat).
MYŚLENICE — Wisła: Walka o

ogień (kanad. -fr. 18 lat); Powrót

MechaigodziUl (jap. 12 lat) — poż.
z filmem. SKAWINA — Piast:
Duch (USA 15 lat). WIELICZKA
— Górnik: Saturn III (ang. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy Łj
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (10—15). Wyst. „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9-15). MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (10—15.30).
MUZEUM W. I. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawy: „Lenin w Pol­
sce”; „Nigdy więcej wojny — nigdy
więcej”; „Leninowska polityka
pokoju” (9—16, wst. wol.) . DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej”
(nieczynne). MUZEUM HISTO­
RYCZNE KRZYSZTOFORY (Rynek
Główny 35): Wystawa „Z dzie­
jów i kultury Krakowa”

(11—18). FRANCISZKAŃSKA 4:

Wyst. „Kraków w. malarstwie, gra­
fice 1 małych formach rzeźbiar­
skich” (11—18). WIEŻA RATUSZO­
WA: (11—18). JANA 12: Wyst. „Mi­
litaria 1 zegary” (9—15). POMOR­
SKA 2: Wystawa „Męczeństwo i
walka Polaków w latach 1939—1945”

(niecz.). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—13). GOŁĘBIA
4: Wystawa „Oficyna introligator­
ska Roberta Jahody” (10—14)., MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławkow­
ska . 17): Współczesna fauna

polską (niecz.). MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (plac Wolnica 1):
Wystawy: „Polska kultura lu­
dowa”, „650 lat miasta Kazi­
mierza” (10—13). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność 1 średnio­
wiecze Małopolski”, „Pradzieje N.

Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X”; „Broń
pancerna II wojny świato­
wej”; „Pożegnanie przedmieścia”
— wystawa fotogr. L. Dziedzica

(14—18). PODZIEMIA KOŚCIOŁA
SW. WOJCIECHA (Rynek Gł.):
Wyst. „Dzieje Rynku krakowskie­
go” (9—13). APTEKA „POD OR­
ŁEM” (pl. Boh. Getta 18): Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16). GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 2): Wyst. malarstwa, rysunku

1 obiektów przestrzennych M. Kid-
nera (11—17). BWA (pl. Szcze­
pański 3a): Wystawa: „Krakowscy
malarze, rzeźbiarze i graficy w

40-leciu PRL” (11—18). GA­
LERIA ARKADY (pl. Szcze­
pański 3a): (11—18). GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 3):
(11.30—15.30). MUZEUM NARO­
DOWE (Sukiennice): Galeria pol­
skiej sztuki XIX wieku (12—18.
wst. w.) . MUZ. WYSPIAŃSKIEGO
(Kanonicza 9): (niecz.) . KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):
Galeria polskiej sztuki do 1764 r.

(niecz.) . ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19): (niecz). NO­
WY GMACil (al. 3 Maja 1): Gale­
ria polskiej sztuki XX wie­
ku oraz wyst. „Krakowscy mala­
rze. rzeźbiarze i graficy w 40-leciu
PRL” (10—13.30).' MUZ. MŁODEJ

POLSKI „RYDLOWKA” (Tetmaje­
ra 28): „Folklor wsi podkrakow­
skiej” (niecz.). MUZ. LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al. Planu 6-
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letniego 17): (10—14). PAŁAC SZTU­
KI (pl. Szczepański 4): Wyst. „Kra­
kowscy malarze, rzeźbiarze i gra­
ficy w 40-leciu PRL” (11—18).
SALON WYSTAWOWY (Nowa
Huta, al. Róż 3): Wystawa
prac c: -nków Stowarzyszenia
Marynistow Polskich (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek
4). CZYTELNIA (10—20). GALERIA

Wyst. plakatów Jerzego Czerniaw­
skiego (11—18). KLUB MPiK

(pl. Centralny). CZYTELNIA (10-
20). GALERIA: (10—20). OŚRODEK
TEATRU CRICOT - 2 (Ka­
nonicza 5): Wystawa „Witkacy 1

Teatr Cricot 2” (11—15). GALERIA
KTF (Boh. Stalingradu 13): (9—19).
WIELICZKA: ZAMEK ZUPNY (9—
13). MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH (8—18).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): „Demony
w sztuce ludowej 1 amatorskiej”
— wystawa ze

um w Rabce

(Świerczewskiego

zbiorów muze-

(10—15). MDK

15): WY­
STAWA FOTOGRAFICZNA: „Mo­
tocyklowe Mistrzostwa Świa­
ta w rajdach obserwo­
wanych — Myślenice 85” (8—21).
MIEJSKIE SALE WYSTAW ARTY­
STYCZNYCH (3 Maja la): Wysta­
wa malarstwa Czesława Jarząbka
(10-14).

szpitaleDYŻUR IM E

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska 44,
CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Prąd­
nicka 35, LARYNGOLOGICZNY:
os. Na Skarpie 65. UROLOGICZ­
NY: Grzegórzecka 18, OKULI­
STYCZNY: Witkowice. .

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel. .999; zachoro­
wania i przewozy, . tel. 22-29-99 .

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99, Prokocim (Teligi
6) — tel. 55-59-99 . Lotnisko (Balice)
— tel. 11 -19-99 . Nowa Huta — tel.
44-49-99. Krowodrza (Piastowska)
— tel. 33 -39-99, (Białoprądnicka 8) —

tel 34-37-15, Krzeszowice — teł.
99. Jerzmanowice — tel. 48. Pro­
szowice — tel. 9 . Myślenice — teł.
999. Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel. dla mieszkańców 999;
tel. miejski 76-14-44. Wieliczka —

tel. 22-33 -54 1 78-38-66, tel. alarmo­
wy: 999. Niepołomice — tel. alar­
mowy: 198; tel. miejski 21-62-09
Iwanowice — teł 99.

INFORMACJA APTECZNA
tel. 11-07-63 (8—13).

Rynek Gł. 42 — tel. 22-33 -71,
Długa 38 — tel. 33-42-90. Ko­
złówek (pawilon) — tel. 53-51-87.

Pstrowskiego 98, tel. 66-69-50;
Dzierżyńskiego 36b, teł. 33-58-06,
Nowa Huta: os. Kazimierzowskie
— pawilon — tel. 48-59-57, Cen­
trum A — tel. 44-17-36.

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE <1 Maja 31)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le, Słomnikach i Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-

DIATRYCZNY I KARDIOLOGI­
CZNY — tel. 22-25-66, 22-31-38 (15.30
—22),

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19)

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczenia śro­
dowiska) — tel. 21-33-64 (7—20).

POMOC DROGOWA PZMot., Ul.

Kawiory 3, tel. 37-55-75 (7—22),

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81),
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

21-00-60 (18—19).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA: tel.

22-62-55, 32-13-60, 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan):
9, 11, 13, 15.

„EUREKA” — INF. O USŁU­
GACH, Dom Towarowy, ul. Wiśl-
na: (10—18); tel, 22-98-22, wewn. 38

(10—15.30).

PROGRAM I

DZIENNIKI; 0.01, 1.02, 2.00,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00, 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18.00, 19.00. 20.00, 22.00,
23.00.

4.00—8 .00 Poranne Sygnały. 8 .00—
8.45 Prognoza pogody, muz. i inf.

I.N Żołn, iwiad. MO—11.57 LAr
TO Z RADIEM. 12.30 Muz. foklol»
ram matów.: włoska tarantellń.
12.45 Holn. kwadrans. 13.00 Komun.
13.10 Radio Kierowców. 13.30 SptO
wa Angola Simllea. 13.40 Mag. mię­
dzynarodowy— Z bliska 1 x dale­
ka. 14 .05—15.35 Mag. muz. „Rytm”.
15.55 Radio Kierowców. 16.05 Muł
1 aktualn. 17.30 Pogwarkl o pio«.
18.05 Radiowy klub zwolenników

reformy. 18.20 Interstudlo 85 —

Koncert dnia. 19.25 Odpow. na lis­
ty. 19.30 „W ogrodzie konwalio­
wej wróżki" — słuch. Z. Holskiej
— Albekier. 20.15 Kone. życzeń.
20.40 W kilku taktach, w kilku
słowaeh. 20.45 „Powstańcze rozsta­
nia” — fr. książki. 20.55 Z Artelerp
na Służewiec. 21 .00 Komun. 21.05
Kronika sport. 21 .15 Wirtuozi Phi-

lippe’a Jonesa. 22 .05 Na różnych
instrumentach. 22 .20 Zanućmy to

jeszcze raz. 23.25 Jazzowe granie
A. Jaroszewskiego.

PROGRAM H

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.10, 0.05.

9.20 „Podaruj mi trochę słońca” —

pios. na lato. 9 .50 „Plama ciem­
ności” — fr. pow. 10.00 Wakacje
melom.: Muł rodziny. 11 .00 Za­
wsze po Jedenastej. 11 .10 Mus.
non stop.. 12:00 Filh. Radiowa —

Gra Wielka Orkiestra Symf. PJjl
i TV w Katowicach. 13.05—13.20
KRAKÓW NA ANTENIE. 13.30
Album operowy. Motywy faustow-
skie. 14 .00 Jazz nie tylko dla fa­
nów. 15.00 „Syreny z Tytana” —

fr. pow. 15.10 Muz. na 33 i 45 ob­
rotów. 16.00 Wielkie dzieła, wielcy
wyk. 16.50 „Plama ciemności” —

fr. pow. 17.05—18.30 KRAKÓW NA

ANTENIE. 18.00 Co niesie dzień.
18.30 Wakacyjny Klub Stereo. 19.30
Wiecz. w Filh. Dni Muz. Bachow-

skiej — Słupsk 85 — Kone. kame­
ralny — Berlińskie trio fortepia­
nowe., 20.55 Wiecz. refleksje. 21.00

Shirley Bassey przed festiwalem

Sopot 85. 21.30—1 .00 Wie­
czór llt.-muz. 21.30 Nagranie
wlecz. 21.40 „Rosła kalina” —

słuch, poet. wg wierszy Lenarto­
wicza. 22 .10 Słuchajmy razem. 23.00
Witold Zalewski — „Pożegnanie
twierdzy” — fr. pow. 23.20 Nowe

nagrania radiowe. 24 .00 Głosy, in­
strumenty, nastroje.

PROGRAM III

11.00 „W życiorysach nie znajdzie-
cie...”. 11.10 Wakacje z przebo­
jem. 11 .50 „Śmierć buntownika”,
ode. 9 (powt.) . 12.05 W tonacji
Trójki. 13.00 Plomba. 13.10 Powt. «

roz. 14 .00 Lato w Filh. 15.05 Pre­
miery i bisy. 15.50 „W samotnoś­
ci”, ode. 11. 16.00—19.00 Zaprasza­
my do Trójki. 17 .30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19.00

„Z książką w tytule”. 19.30 Trochę
swinga... 19.50 „Śmierć buntowni­
ka”, ode. 10. 20.00 Minl-mact: Rush
— Exit, Stage Left — P. Kacz­
kowskiego. 20.45 Norberto Fuenteg
„Hemingway”, ode. 1. 21 .00 Anto­
logia wczesnych nagrań Milesa

Dayisa. 21.45 „Ginący Kraków”.
22.05 „24 godziny w 10 min.” . 22.1S
Blues wczoraj i dziś. 22.45 Po­
słuchać warto. 23.00 Zapraszamy
do . Trójki. 23.50 A. Ulman „Po­
tworne poglądy cynicznych kras­
noludków”, ode. 5.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00, 12.05,17.00,
19.30, 23.50.

7.06 Kalendarz radiowy: J.
Brzechwa. 7.10 „Halo, wakacje’*!
8.10 „Żyją wśród nas” — mag. dla

niepełnosprawnych i rodziców,
dzieci spec, troski. 8 .30 Nuty spod
lekkiej batuty. 8.50 Aktualności.
9.05 Jęz. hiszp. 9.20 Muz. suplement
— pios. hiszp. 9 .35 Zabawy przy
muz. (dla przedszkoli) — „Szew­
czyk” — aud. sł-muz. 10.00 „Hasło
Mops” — słuch. I. Laoidau. 10.30

Kolekcje płytowe: J. Iglesias. 11 .00

Ofiarowują wam krajobrazy:
„Pod obcym niebem”. 11.30 Soliści
WOSPR i TV w Katowicach. 12 .10

„Lektury kształcą”. 12.20 Pol.

zesp. instrumentalne. 12.30 Nauka
w krajach socjallst. — mag. OIRT.
13.00 Sąsiedzl zza Bałtyku. 13.25

Zabawy przy muz. — „Szewczyk”
— aud. sł.-muz. 13.45 Małe pios.
14.00—16.00 Popol. Młodych Słuch.
14:06 Rozgł. Harc. 15.05 „Między
nami”. 16.00 A. Bahdaj — „Czarne
sombrero” — ode. pow. 16.10. Ra­
diowa encyklopedia operetki. 16.30

Twórcy pięknego słowa — B . Leś­
mian. 17.05 Tajemnice orkiestry.
18.00 „Samotność młodości”. 18.20
Muz. hobby — jazz. tradycyjny.
18.40 Studio Ekspertów — „Dziś
pyt. — dziś odp.: Prawo w obro­
nie inwalidów i osób niepełno­
sprawnych”. 19.40 „Dalekie życie,
bliski świat”. 20.20—22 .00 Wieczór
Muz. i Myśli — „Słowo-język —

porozumienie”. 22.00 Rozmowy z

kompozytorem: K. Moszumańska-
-Ńazar. 23.00 Muzykoterapia — Nię
tylko ballada. 23.30 „Lektury 1

przemyślenia”. S8 .55 Kalendarz ra­
diowy.

TY BRATYSŁAWA

PROGRAM I

17.50 Auto-nioto revue

18.20 Wieczorynka
20.00 „Urlop na wyższym

szczeblu” — teatr TV
20.50 „Róża wiatrów” —

konkurs
21.30 Perspektywy — mag.

nauki i techniki.
22.20 Koncert

PROGRAM H

19.10 Wieczorynka
20.00 Widowisko baletowe
22.10 „Anno Domini” — se­

rial jugosł. (4)
Za zmiany w ostatniej ehwill

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.


